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F a l k a  © ś l ą s k
C ie s z y ń s k i .

(R k  temu wojna, dziś plebiscyt).
(p a  naszego Ko-espondenta cieszyńskiego).

Cieszyn, z końcem stycznia 1920.
Mija właśnie rok od napadu Czechów na Śląsk 

Cieszyński. Już od wczesnego rana 23. stycznia 
panowało zdenerwowanie w Cieszynie. Czescy mi­
nistrowie od pewnego czasu zapowiadali ten napad, 
ale Polska jakoś tego nie brała na serio i nie po 
czyniła dostatecznych przygotowań na wszelki wy­
padek. Co prawda, nie wiele zrobić mogła, gdyż 
szczupłe siły wojskowe wysłać wypadło przeciw­
ko Prusakom i hajdamakom. Nawet dobrowomie 
zwerbowane oddziały śląskie poszły pod Lwów. 
Taką to chwilę wybrali Czesi, ażeby stworzyć 
Polsce jeszcze jeden front. Aresztowania wybitnych 
członków Rady Narodowej w przeddzień, w skazy­
wały, że coś się gotuje.

Około godziny 9 przed południem przyoyło 
na zamek piastowski w Cieszynie, 4 ofi­
cerów w mundurach koalicyjnych i nie przedsta 
wiwszy się wcale, zażądali rozmowy z brygadje 
rem Latinmem. Gdy tenże niebawem nadszedł, o- 
świadczyli mu, niby to imieniem poszczególnych 
rządów koalicji, że mają rozkaz zająć Śląsk po 
Białkę i proszą o dobrowolne wycofanie wojsk 
polskich. Brygadjer Latinik odniósł się telegraficz­
nie do W arszawy po instrukcje, rzekomi przedsta­
wiciele koalicji tymczasem szybko odjechali, odpo 
wiedź brygadjer Latinik doręczyć miał do n  
przed godz. 1 w połuanit

Czesi me czekali atoli tego terminu, leofc juz 
przed 12 ruszyli na Bogumin. W alka się rozpo­
częła. Wobec szalonej przewagi Czechów pod Ro- 
guminem (kilka tysięcy na 500 Polaków) przyszedł 
do skutku układ, pomiędzy dowództwem polskiem 
a czeskiem, na mocy ktorego wojska polskie opu­
ścić miały Bogumin z bronią i trenem. Lecz u 
Czechów wszelkie umowy mają tylko wtedy zna­
czenie, gdy są dla nich wygodne. Żołnierze we­
szli do wagonów i pociąg ruszył, gdy nagle za- 
j-zymano pociąg, żołnierzy rozbroiono i wzięto do 
niewoli.

Ten niesłychany wprost podstęp, jaki zastoso­
wali Czesi ao oddziału poLkiege w Biguminie, 
czyn możliwy tylko u narodu z tak maiem poczu­
ciem honoru, jak  Czesi, osłabił siły polskie nie 
słychanie. Te niespełna dwa tysiące żołnierzy, 
które przeciwstawiał brygadjer Latinik czeskim 
dwudziestu tysięcom, doznały wielkiego osłabienia. 
Czesi rrieli drogę na Piotrowice i Frysztat otwartą. 
•Od strony Łazów i Orłowej, garstkę żołnierzy za­
silali dzielni górnicy polscy i młodzież z Zagłęoia. 
Przez całą noc przyjeżdżały gromady górników do 
Cieszyna, by zabrać broń i wracać do Karw iny, gdzie 
toczyła się zacięta bitwa o ooszczególne szyby.

Gdy od strony W ęgier pojawiły się czeskie 
oddziały, a wojska polskiego im przeciwstawić nie 
było można, trzyniecka rada robotmez-t wezwała 
robotników pod broń. Około 1.000 robotników sta­
nęło na wezwanie, w tern wielu starszych i w o- 
iwartycn wagonach w'eglowycn wyjechali na pola 
bystrzyckie pod Jabłonkowem i zrrusui Czechów 
do wycoiaoia się na Węgry. Zdawało się, i e  spra-

Konferencje Naczelnika państwa z min. Plikiem.
Klin Pitek o eelacft wojny polskiej i o stosunku Polski do koalicji.

Wiedeń. (PAT). Minister spraw zagrań. Patek 
w przejeździe przez Wiedeń przedstawicielowi poi 
skiej Agencji telegraficznej uazielii następującej in­
formacji: Pobyt mój w Paryżu przedłużył się ze 
względu na ratyfikację traktatu pokojowego i ze 
względu na zmianę rzą lu we Francji. Mogę stwier 
dzić, że podobnie jak rząd dawniejszy tak też i 
obecny francuskt żytni dla Polski jak najser­
deczniejsze uczuciu. Bardzo dobre stosunki łą-zą 
też Polskę z Anglją Na specjalne zaproszenie L. 
Georgea wyjechałem d. 26. stycznia do I ondynu, 
gdzie odbyłem z nim 2-godz’nną konferencję, mia­
ła ona znaczenie programowe i zasadnicze. Po po­
wrocie z Londynu odwiedziłem w Paryżu pp. Cle­
menceau, Milleranda, Focha i Henrysa. W czwar­
tek wieczorem wyjechałem do Polski, aby jak naj 
rychlej zdać sprawę powołanym czynnikom rzą­
dowym i sejmowym z wyników mej podróży.

Na zapytanie jak się ukształtuje polityka mię­
dzynarodowa w najbliższej przyszłości, oświadczył 
minister, żc Polska ustali kierunek swej polityki 
ro ścisłem porozumieniu z mocarstwami sprzy­
mierzonemu Polska może spoglądać z otucha w 
przyszłość. Skonsolidowana wewnętrznie, spełni

ona przy pomocy państw zachodnich rolę, którą 
jej przeznaczyła historja Minister podniósł, że
Polska nie prowadzi wojny dla samej wojny, a 
pokój do którego dąży ma uchronić całą Euro­
pę przed dalszymi niespodziankami. Polska za­
stosuje się w przyszłości rak ze wobec Rosji dt> 
tych wytycznych linji,- które będzie uważała za 
potrzebne ze względu na pokci Europy a nie na 
strój własny interes.

Warszawa (Pat.). Minister spraw zagranicznych 
Patek powróci! wczoraj o godz. 12-tej w po rudnie 
z Paryża do Warszawy. Jak podają dzienniki udał się 
pan minister wprost z dworca kolejowego do Belwe­
deru dokąd przybył również prezydent ministrów p. 
bKuisid oraz dyrektor departanw itu ministerstwa 
spraw zagrań, p. Okęctei. W obecności Naczeft fca 
Państwa odbyła się dw»fi ocRhraa Konferencja która 
tniata charakter wyłącznie informacyjny. Minister Pa­
tek zdawał sprawę ze swej działalności w Londynie i 
w Paryżu i Informował o obecnym kursie pdtyl^  
zagraniczne) koaficjl tasze w odn‘esea:n do sprawy 
rosyjskiej

(udziały D0isxie i łotewskie nad rzeką Świniuchą.
t.-irszawi (Pat). Komunikat sztabu gen. z 1.

i w  Front litewsko - białoruski: Oddziały nasze i ło­
tewskie po odparciu kontrataków bolszewickich na 
nasze pozycje, zoliżyły się do rzeki Sw n ueby i Je­
ziora Oswojc. Wzięto jeńców i 2 karabiny maszy­
nowe. Na froncie poleskim oddziały wyu iadowcze roz­
biły bolszewików na wschód od Kopa kowic biorąc 
3 karabiny maszynowe.i kilkudziesięciu jeńców. 

Front wołyński: Działalność wywiadowcza. 
3ewinJykae)a złem pot. u ich na zacuodze: W dniu 

wczorajszym zostały obsadzone Kościerzyna i Choj­
nice, Ludność witała naszego żołnierka owacyjnie.
Z powodu opóźutenlj okupacji Gdańsk i przez wojska 
okupacyjne, zostało obsadzenie obsz. ro.v od osiągnię­
tej w dniu wczorajszym Bnjl do morza aa klika dnj 
wstrzymane — Pierwszy zast. szera sztabu gen

Kufiński pułk. 
Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu gen. W. P. 

z 3. om- Front IhewsKO-białoruski: Bo,szeweke pró­

by sforsowania Dźwtny w okolicy Drysy -"KaH.cn ce 
zostały w walce udaremnione

Na odcinku poleskim oddziały, mające za zadanie 
rozbicie koncentrujących się na naszem przed poła­
sił nieprzyjacielskich i przerwanie połączenia kolejo­
wego Owrucz - Mozyrz dokonały śmiałego wypada 
aa Worotyn Dzinbntakl, Chomn^szfc., Kierchkszcze f 
Kuźmicze rozbijając kitle* batafjonów nkąarzyjactel- 
skkh 1 niszcząc urządzenia , stacy(iie w Sławetnie
1 most na rzece Sławetnie Wzięto 340 jeńców, wtero
2 dowódców bataljonowych, 16 dowódców kompanji 
i wzięto 12 karabinów maszynowych'

Front wołyński: Utarczki patroli wywiadowczj ćh-j
Rewindykacja złem polskich na zachodz e : Na 

połno^ny zachód od Chojnic osiągnęły w dniu wczo­
rajszym wojska nasze nową granicę polsko-niemiec­
ką. KnSńskb pułk.

Wojska finlandzkie przekroczyły granicą ros.-finlandzką.
Kraków (Pat.). (Radjo z Ljona), Berlińskie „Ti- rStfMbi naszynowym5 przekroczył c .w e ę  rosyjsko- 

denda“ donosi z Archangiełska, że oddzjal wojsk f n- finlandzką 
ludzkich w sfle 20000 ludzi wraz z taborem i ka- i —o—

Wulkan irlandzki.
(Słedeń. (PAT) B. K. Paryż 1 lutego. Wedle 

sprawozdani.- „Petit Paris;~n“ z L orJvnu, doko- 
-©ęłej dscy  w Owbitnir i w rośnych miej­

scowościach Irlund]! wielkie} liczfiy aresztoanti*
To zdaje się być odpowiedzią rządu na pierwsze 
oznaki powstania ze strony nowo wybranych ra 
anych gminnych, należących do partji sinfunistói
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w a weźmie niezły koniec, gdy przedstawiciele mi- 
• ji  francuskie) próbowali doprowadzić do zgouy, 
Czesi okazaii s ę jednak nieustępliwymi i wojna 
rozszalała na dobre.

Nie mogąc się utrzymać na krótkim froncie 
Ligotka-Piotrowice, brygadjer Latindc wycofał się 
na drugi krótki tront, na linję W isiy i tu <J .ielnie 
bronił każde' piędzi ziemi. Czesi wysyłali coraz to 
nowe pułki do boju, były chwile barazo kryty­
czne, ale bohaterskie wojska polskie, a szczegól­
nie niezrównana artylerja, stanęła im mu rem. Po­
niósłszy ogromną klęskę pod Kisielowem koło 
Skoczowa, poprosili Czesi o zawieszenie broni, a 
wtedy to nastąpiła nieszczęśliwa ugoda paryska, 
która przyszła w chwili, gdy szczęście przesunęło 
sic na naszą stronę, ugoda, która nieszczęśliwą 
linją demarkacyjną przepołowiła kraj i wydała
loO.OOO Polaków pod rządy brutalnych Czechów, 
nadętych niebywałą dotąd u małych narodów 
pychą.

W rocznicę prawie tej walki zjeżdża komisja 
plebiscytowa. Jeżeli na tej drodze chwilowo zała­
twimy rachunek z Czechrmi (a jest to jeszcze 
mocno wątpliwe), to pamięć tych walk z roku 
i919, owego iotr iwskiego napadu Czechów, długo 
pomiędzy odu narodami nie dopuści do serdecz­
nych stosunków. Poza Śląskiem Cieszyńskim, 
Spiszem i Orawą dzieli nas jeszcze olbrzymiej 
miary zagadnienie Slowaczyzny, na której ucisk 
Polska spokojnie patrzeć nie może. Stosunek cze­
sko-polski został na wiele lat zamglony.

P. B.

„ D n i  feo l£ ia s ł& ‘3.
i i i .

Wszystko, co wiemy o nastrojach opinii pbticz- 
nej w Angiji, świadczy o tem, że sprawa zawarcia 
pokoju z Rosją bolszewicką bynajmniej nie zeszła 
Z porządku dziennego, lecz w dabzym ciągu intere­
suje żywo caie społeczeństwo. Ponieważ niewątpliwie 
w zamiarach rządu angielskiego nie leży przywró­
cenie imperjum rosyjskiego w niemal że przedwojen­
nych granicach, tecz przeciwnie, wszystkie ruchy na­
rodowościowe, zmierzające do utworzenia na jego te­
rytorium nowych państw samodzielnych luD sfedera- 
Kzowanych cieszą się stale sympatjami i poparciem 
angiclskiem, przeto z tego punktu widzenia, pokój 
z bolszewikami najbardziej odpowiadałby tendencjom 
polityki angielskiej, ponieważ ze wszystkich rozwią­
zań problemu rosyjskiego, to reprezentuje stosunko­
wo najmniej danych, aby polityka rosyjska miała 
powtórzyć metody zaboru i ucisku w stosunku do 
hierosyjskich ludów. Porrrjając już bowiem doktrynę 
socjalistyczną, która okazała się b irdzo podatną do 
rozmaitych nagięć i nawrotów, rząd bolszewicki naj­
więcej będzie miał wrogów wewnętrznych, naiwięcej

ADAM STODOR. 10

Nowela (na tte listopada 1918)
—o —

fCiąi dalszy).
Nagle ujrzał Wł»3t na jakich dwieście kroków 

przed sobą wychylającą się z gęstwy krzaków bara­
nią czapę ,pethirowca“ .Chciał już chwycić z i  broń 
i strzelić, ale na szczęście przypomniał sobie w czas 
b  zakazie porucznika. . Petlurowiec" stał chwilę Wi­
docznie był to jakiś ..starszy1', gdyś szkłami począł 
badać przestrzeń przed sobą, a potem się cofnął. Cnać 
badania jego nie obudzńy w njpi żadnego podejrzenia, 
gdyż niebawem ukazała się wyszedłszy z gęstwy 
krzaków gromadka ,Ukraińców", licząca około dzie­
sięć osób. Ryli tam „pefurowcy1' i , siczownicy"; co 
Włast dokładnie rozróżnią nj£igl już gcłem okiem.

— Mgła prawne zupełnie opadła — pomyślał. — 
Będzie dobrze atakować...

Stali dość długo i naradzali się. A potem, może 
na dany gwizdkiem sygnał wychodzić ich poczęło 
z gęstwy krzaków coraz więcej, coraz więcej. Nieba­
wem gromadka dziesięciu wzrosła do liczby kilku 
Tueledwie setek

Porucznik Breda Diegnąc o ile możności szybko, 
wpół zgięty, roweru, wołał przenikliwym, rozkazu­
jącym szeptem:

— Nie strzelać! Dopiero gdy zaczną atakować.. 
Dam sygnał gwizdkiem... A wtedy salwa za salwą, 
Dez przerwy, bez t*zerwy L. Dam im teraz znać, 
gazm Jenesoty-.

do roboty z budową pań-s‘wa na niewypróbowau/i b 
i częstokroć utopijnych' podstawach, będzie zatem na 
długi okres czasu rządem najsłabszym.

Jeżeli więc nrmo to dotąa Jo pokoju z bolszei 1t* 
am? nie doszło, to działają tu dwie przyczyny: obu­

wa Angiji przed dopuszczeniem wpływów niemieckich 
do Rosji, co mogłoby całKowiciu zniszczyć rezultaty 
wielkiej wojny, oraz obawa przed rozlaniem się pro­
pagandy i ruchu bolo«;vvickiego w Europie i na ca­
łym świecie.

Obawa przed wpływami iiiemieckiini skłania An- 
grję w pierwszym rzęazie do azeji mającej na celu 
pozyskanie państw, które powstają na terytorjum byłej 
Rosji, aby t  ich poiuucą niedopuścić Niemiec do bez­
pośredniego zetknięcia się z kosją bolszewicką i od­
ciąć możność akcji niemieckiej w Rosji. Tu właśnie 
byłoby szerokie pole do działania (fla Polski, gdyby 
nie fatalna polityka komitetu narodowego której rezul­
tatem jest wyraźny brak zaufania Anglików do Pol­
ski i niechęć do opierania na niej jak;ehkoiwf ;k bądź 
planów. Dziś jest niestety faktem, że Anglja niemal 
zupełnie nie uwzględnia PolsH w swoich rachuba cli 
i tylko wówczas, widocznie a contrę coeur, wciąga 
ją w orbitę swojej polityki, kiedy jest to absolutną 
koniecznością. Chętnie natomiast popiera te państwa 
i narody, których ustrój społeczny i charakter poli­
tyki stanowią dla niej gwarancję szci erze demokra­
tycznego i republikańskiego systemu rządów Opinja 
że jesteśmy społeczeństwem konserwatywnem, o prze­
wadze elementów aiysiokratyczjych, jeśli nie wogóle 
w  rządzie, to w każdym razie w polityce zagraiiiuz- 
itej, cfalej rozpowszechniane, zwłaszcza zagranicą, 
wieści o bliskim poi/rocie monarchicznym czy dykta­
tu, ze — słowem cały dotychczasowy „dorobek ‘ na­
szych reprezentacji zagranicznych, sofityki z Anglja 
bynajmniej nam nie ułatwiaj.

•

Druga lr^restja, obawa przed wzrostem rali bolsze­
wickiej w razie zawaraia pokoju z Rosją bolszewicką, 
stanowi punctum saliens całej sprawy, Fieiwsze sta- 
djum tej sprawy, kiedyto zdawato się rzeczą koniecz­
ną przejść do akcji czynnej przeciw bolszewizinowi 
i zgnierenie jego ośrodków preez zwyeęstwa militar­
ne, należy jttż stanowczo do przeszłości. Sądzimy, 
że u schyłku jest też drugie staujum, okres j-óżnych 
„cordons ' sanitalpes", prowadzonycb w rozmaitych 
kierunkach. Świta natomiast stadjum trzecie, którego 
g’ównym momentem jest pokój z Rosją bolszewicką, 
zawarty w taki sposób i na takich warunkach, aby 
zftijzczjć lub zneutralizować Jementy destrukcyjne, 
tLwiąoe w boŁzewiźmie, zachować natomiast i pod­
trzymać to wszystko, co może być elementem twór­
czym i popchnąć świat na drodze demokratyzacji i 
postępu o nowy irrok naprzód.

Dla nikogo w Angiji zdaje się nieulegać wątpli­
wości, że bolszewizm dzisiejszy nie jest już tem, czem 
był przed rokiem. Z ruchu o charakterze wyłącznie 

■MttUBIlMlMIkAiM IMMI— ■ —
Był właśnie przy Właście.
— Daj karabin! — rzekł położywszy się przy

nim1
W leżącej pozycji eaiował długo, na zimno, ostro­

żnia. Wypalił wreszcie. Włast ujrzał jak zakotłowało 
pośród uhraińców, a jeden i  nich runął bezwładnie 
na ziemię. K>zykl jakiejś komendy, rzucenie się 
wszystkich na ziemię 1 gwałtowna salwa wprost w 
rów, skąd wypadł strzał.

Breda zerwał się z łażącej pozycji
— Kryć się w rowie!... Uważać'!... Nie strze­

lać!.,.
A od strony nieprzyjaciela łomot salw rósł coraz 

ba-dziej, dochodząc do maksimum natężenia. Kule 
jęły ryć skraj rowu, rozbijać kopczyki ziemi niedawno 
przez ostrożniejszych sporządzone. Nie przynosiło to 
jednak atakowanym faktyeznei szaody, prócz zdener­
wowania, bo żołnierz osunął się w giąb rowu, gdzH 
kule dosięgnąć go nie mogły. Włast tylko nie zwra­
cał uwagi na ogień Ukraińców. Z  jakąś nonszalancją 
młodzieńczą, odważnie, wychyl wszy nieco głowę z 
za kopczyka ziemi, obserwował co się wśród nieprzy­
jaciół dzieje. Drugim, pilnym obserwatorem, był po­
rucznik Breda, który jednakże czynił to ostrożnie, z 
z mną krwią, z dokładnością doświadczonego żołnie­
rzy.

Po pewnym czasie selwy karabinowe z ukraiń­
skiej strony tracić poczęły na gwałtowności, a ponie­
waż ze strony polskiej wcale na nie nie odpowiadano, 
ucichły zupełnie. Zapewne nieprzyjaciel doszedł do 
przekonania, że Polacy cofnęli się ze swych pozycji.
I rzeczywiście musiało się tak im wydawać, gdj ż 
zerwali s|ę z swych bgowisk i  biedź poczęli w atro- 

BpUctegp isw ni

lub prawie wyłącznie destrukcyjnym staje się on zwol­
na rucnem twórczym, że w ciągu tej ewolucji sha- 
cił on wi,ife z swej pierwotnej siły, wyrazistości i 
„czystości" teoretycznej — to również nie uiega wąt­
pliwości. Zawiódł całkowicie nadzieje tych, którzy 
oczekiwali od niego ratunku i zbawienia, którzy wie­
rzyli, że stworzy on raj na ziemi. Zawiódł w pierw­
szym rzędzie klasv pracujące, proktarjat, a więc ten 
żywioł, i  którego czerpał całą siłę. JeśH dziś fala 
bolszewicka w wszechświecie opaaa, to dŁeje s>ę to 
nie dlatego, ażeby brakło niezadowolonych, bo tych 
po wieEvvj wojnie i kulawym pokoiu jest bardzo 
wiele, ale dlatego, ze masy, które wierzyły, że prze­
wrót bolszewicki będzie dla nich ratunkiem, po do- 
świaduaeiiiach rosyjskich wiarę tę straciły i zwolna 
dochodzie zaczynają ao przekonania, że jeden Jest 
tylko lekarz, który rany wojenne uleczy — ozas. 
A równocześnie masy te widzą, że to, co korzystnego 
dla nich bolfTewizm przyniósł, uzyskać można i bez 
przewrotów, samą tylko groźbą, tem, że gdzieś da­
leko, na beznńai ach rosyjskich dokonano eksrery 
mentu, który wprawdzie się nie udał, ale wykazał 
siłę ludu pracującego W tem tkwi siła twórcza bot- 
s^ewizmu, który wbrew doktrynie i teorji, wbrew 
woli twórców i kierowników, służy nie „dyktaturze 
praletarjatu11, bu ta zawiodła, lecz rewolucji demokra- 
kralyeznej, która postępuję i zwycięża.

Powtarza się historja wielldej rewolucji francu­
skiej, ktora utopji swoich w czyn nie wprowadziła ani 
namową, ani terrorem, ale która mimoto stała się 
dźwignią postępu w Europie, dając masę doświad­
czeń, z których bezkrwawo skorzystali sąsiedzi. Wąt­
pić też nie można, że bez eksperymentu botyzetoi^ 
kiego. na który zrei ztą jedna tylko Rosja, którą obszar 
broni, mogła soDie bezkarnie pozwoEć, demokratyza­
cja świata nie byłaby poskąpiła tak daleko, trony 
nie byłyby tak sromotnie runęły, a lud prteuiący nie 
byłby odniósł tych zdobyczy, któro dziś już utrwalić 
tylko i ugruntować potrzeba

* >
Pokój z bolszewikami w dz.sfejszyeh warunfeoćb 

i przy obecnym charakterze rządu bobzewiełrego 
przestaje być groźnym dla spokoju świata. Krzeuw* 
nie — pokóji taki może się stać ciosem śmiertelnym 
dla teoj ji bolszewickiej, gdy po obaleiiiu muru, od­
dzielającego dziś Rosję od reszty Świata, okaże się, 
jak nikle są rezultaty panowania Len na i tow., jak 
znikonje są zyski łdasy pracującej w porównaniu 
z tem, co drogą ewolucyjną, ‘ bez k-wi rozlewu, bea 
zniszczę lia dorobku pracy całych pokoleń osiągnięto 
równocześnie w „burżuazyjnej" reszcie świata

Pokój z bolszewikami wytrąci dziś ostatni argu­
ment „konieczności wojennych", jakim p.-zywódcy te­
go ruchu starają się usprawiedliwić w oczach pro­
letariatu całego świato niepowodzenia wcielenia w  
czyn „dyktamry proletarjatu“ i zdradę, jakiej do­
puszczają się wobec „czystej teorji", coraz wyraźniej

Rozległ się przejmujący gwizd Bredy.
Wszyscy jego ludzie w tejże chwili byli na swyeh 

słanowiskach i chwj “iii za karabiny.
Nieprzyjaciela pędzącego masą do ataku widić 

i słycha juz było. Wyjąc przeraźliwie, pędził tłum 
Żołnierzy przeważnie w kożuchach i baranich cza* 
pach lub w byłych, brudnych, austriackich mundu­
rach wprost na rów polski

Zbliżyli się na jakich stopięćdziealąt kroków.
Breda jeszcze czekał,' mimo, że żołnierze jego

w zdenerwowaniu oczekiwania kurczowo przycisk ali 
do ramion kolby złożonych do strzału karabmótf{-

Wycie pędzących do ataku ukraiaców stawało
się coraz gwałtowniejsze, coraz ohydniejsze. Przo­
dem samym pędzi* jakiś olbrzymi saklat w baraniej 
cssapicy, z karabilnem w lewej łapie, prawą zaś wzntosł 
do góry i dodawał, rycząc, pdwagi pędzącym za 
nim. Ba ‘arna czapa zesunęła iuu się w tył głowy, 
ą wreszcie spadła ods,anfaji,c rozwichrzone rude 
kud!y. Oczy miał wybałuszone, ą gębę wci(.ż otwertą 
wśród zwierzęcego wrzasku.

— jaki on smleszny — przemKnęło błyskawicznie 
przez mózg Własta,

Przeraźliwe, silne, trzy gwizdy porucznika Bredy.
Równocześnie z trzecim gwizdem łomot saiw za­

huczał w poiskim rowie i dymy, które chwilowo 
wszystko przysłoniły, bałwanić s.e kłębami nad nhą 
poczęły).

— Ognia, ognia! Wal! Bez przerwy! — krzy­
czał donośnie Breda, uwijajac się po rowie

Huk salw bez przei wy zlewać się począł w j"
kiś potworny ryk, gdyby grzmotu.

(C. <L m) .
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Na mocy upoważnienia Q. U. Z. w Warszawie z dnia 31. października 1919 r. I. 9067, parceluje Wydział parcelacyjny 
Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie majątki ziemskie bez osobnego zezwolenia U. Z. Potrzebującym pomocy parce- 
lantom udziela Ziemski Bank kredytowy pożyczek hipotecznych spłacalnych w 10-ciu lub 15-stu latach. — Umowy zawiera 
j wyjaśnień udziela: Wydział parcelacyjny Ziemskiego Banku kredytowego (Spółka rolnicza) Lwów, ul. 3-go Maja I. 12, 
:> mezaniii, w  godzinach od 9-1-ej do południa i od 4-7-ej, popołudniu. 7 7*,
dostosowując swój negime do wzorów burżuazyjnych, 
uświęconych doświadczeniom długich lat „burżuazyj- 
nego“ panowania?

Oto rozumowania, coraz częściej pojawiające się 
W uyskusji poetycznej w AngljL Streszczają Się one 
W zapytaniu, czy bofezewizm już się zdemokiatyzował, 
czy jest dopiero na droize do demoirraiyzacji? Spra­
wa zwołania konstytuanty rosyjskiej jest tu probie­
rzem dla opinji publicznej angielskiej, która rozumie 
ze poostawą demokracji jest zasada większość!. 
Wszystko, co polityka angielska obecnie w siosunku 
jdo boloZfcwUmu przedsiębierze, zmierzi pcz rdewszyst 
kiem do tego celu. Od niego zależy termm, ale już 
tylko termin pokoju z Rosją.

W tych okuBc-zOuściach mowa Ctemeacea^a 
świadomie o ile o niego chodzi lufo nieświadomie) 

odgrywa rolę presji, nacisku na rząd boiszewiod, 
który też wyraźnie ustępuje. Jest to epizod toczą­
cych się w Kopenhadze rokowań, manewr, przypo­
minający epizod z gen. Hoffmanem w Brześciu litew­
skim. Od epizodów takich bliżej jednak do pokoju 
niż do wojny.

Jeśli więc niema pozytywnych nasr^pstw poll 
tyki „drutu kokzasiego ‘ w stosunku do sprawy pol­
skiej, to jest to naturalnym wynikiem faktu, że po­
lityka ta jest tylko chwilowym manewrem ayploma- 

:tycznym, nie jest zaś pomyślana serjo. Ćo najwyżej, 
jest działaniem na zwłokę, dopóki opinja publiczna 
w Angłji nk  uzgodni ostatecznie swoich poglądów, 
a rząd nie wymusi lub nie wytarguje dalszych u- 
stępstw od panów Rusji których nieubłagana logika 
posiadania władzy pcha coraz bardziej na prawo.

Na manewrzi tym ci tylko mogą wyjść fatal.de, 
którzy go wezmą na serjo i zaciągnąwszy straż u 
kolczastego drutu zagalopują się tak na drodźe wo­
jennej, że nie spostrzegą, że oto poza nifar i baz 
nich — a więc przeciw nim — szybkimi kroKami 
zbliża się pokóji. Dyp.omipja polska stoi przed po- 
waźnem i trudnem zadaniem. O ą

Cdhodoma roMcłioa 
m n iu y p o s p .  po lsk .

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 28. stycznia 1920.
Dziś prźea południem odbyło się posiedzenie 

Komisji rolnej, na której p. minister rolnictwa 
przedłożył projekt ustawy o zagospodarowaniu od­
łogów gruntowych na obszarze rzeczypospolitej 
polskiej i ziem wschodnich. Projekt ustaw y brzmi 
następująco:

Celem gospodarczego uporządkowania zniszczo 
nych w czasie wojny obszarów rzeczyposp polskiej, 
oraz ziem wschodnich, zajętych przez wojsko poi 
skie, jakoteż w celu zw lększenia produkcji rolnej 
na potrzeby aprowizacji publicznej, poiecu się rzą ■ 
dowi niezwłocznie przedsięwziąć niezbędne środai 
i zarządzenia ku zagospodarowaniu, zużytkowaniu 
i obsianiu gruntów użytkowych, leżących odłogiem.

Na cele. związane z  wykonaniem zadań, wy­
mienionych w art. 1, przyznaje się rządowi na 
rachunek ministerstwa roln., na czas do 1 stycznia 
1921 roku, kredyt nadzwyczajny do wysokości 
jednego miljarda marek.

Kredyt poiyyższy podlega, stosownie do po­
trzeb, zużyciu na  pokrycie kosztów zagospodaro­
wania odłogów, leżących zarowno w granicach 
państwa, jakoteż na obszarze ziem wschodnich, 
wedle jednolitego planu. Kredyt ten jest zwrotny 
na warunkach ustalonych przez m inistra rolnictwa 
w porozumieniu z  ministrem skarbu.

Minister rolnictwa dr. B a rd e l wygłosił na ten 
temat obszerne ekspose, z  k tceg o  przyuczam y 
moiusnty ważoiejaM*

Ilość ziemi, leżącej odłogiem, wynosi mniej 
więcej w Polsce:
we wschodniej Małopolsce 2,209.000 mg.
na ziemiach białoruskich 2,500.000 mg.
na Wołyniu 1,500.000 mg.
w Królestwit Polsk. (22 pow.) około 1,000.000 mg.

Ogółem ilość ziemi, leżącej odłogiem, wynosi 
od 1 — 8 miljonów morgów. Działalność minister­
stwa rolnictwa w kierunku zagospodarowania od­
łogów gruntowych iść będzie w kierunku* 1) zna* 
wożenia ziemi, 2) uprawienia ziemi, 3) obsiania 
ziemi.

Co do zużytkowania owego 1 miljarda marek,, 
to w poszczególnych prowincjach zużytkowanoby: 
na Małopolskę zachodnią 50 miljonów marek
na Małopolskę wschodnia . 400 miljonów marek
na Kongresówkę 250 miljonów marek
na kresy wschodnie 100 miljonów mi rek
rezerwa 200 miljonów m arek

Po obszernej dyskusji, uchwalono na komisji 
przyjąć projekt ustawy, przedłożonej przez ministra 
rolnictwa, a referat na pełnym Sejmie powierzyć 
p. Janowi Dąbskiemu. . /

Prowokacyjne zachowanie się kolejarzy niem. w Tczewie.
Tczew (Pat). Na podstawie poprzednio zawartej’ 

umowy niemieckich kolejarzy w Tczewie, którzy pod : 
wpływem centrali hakatystycznej w Gdańsku piano- 1 
wali strejk jeszcze przed objęciem linji kolejowej przez i 
Polaków, wj buchł strejk w piątek. Jako powód strej- i 
ku podają strejkujący, że usunięto pomnik '•es. Wil- : 
heima. Usunięcie pomnika nastąpiło przez marynarzy 
i osoby cywilne. Burmistrz polski Orcholski wyraził 
dotychczasowemu burmistrzowi Martinsowi ubolewa-; 
nie z powodu tego zajścia. Pod wpływem żywiołów 
szowinistycznych postanowili kolejarze niemieccy n a - , 
stępujące warunki: Narazie przerwać służbę na 24 \ 
godzin. W tym terminie ma|ą być wypełnione nastę- * 
pijące żądania. 1) przykładne ukaranie tych, którzy; 
zniszczyli pomnik, 2) usunięcie z Prus zachodnich. 
oddziału marynarki, S) przywrócenie pomnika i od­
danie tegoż jednemu z miast niemieckich lub też 
odszkodowanie w złode, 4) szanowanie pomników 
miejskich i utrak Izacia nazw ulic, W razie jaktego- 
kolwiek zarządzenia wobec kolejarzy strajkujących, 
groća ogólnym strej kiem Władze pofcble natychmiast 
wydały ze swej strony zarządzenia, odrzucając roko­
wa aia ze stre;ku;ącymi i wyznaczając krótki termin
d!a rozpoczęcia pracy wśród strejkujących!.

Tczew (Pat.). W dniu wczorajszym doniesiono 
o usiłowaniach sabotażu kolejowego skierowanego I

przeciwko pociągom wojskowym i przeciwko wojska? 
Dopiero energiczna interwencja spowodowała wy 
puszczenie pociągów

Gdańsk (Pal.). Ż  powodn strejkn k tijarzy w
i czewie komunikacja między Gdańskom a Tczewem 
jest zupełnie przerwana,

Gdańsk (Pat.). Z powodu strejku kolejarzy wt
Tczewie wyjochała tam specjalna komisja z Gdańska, 
w której skład wchodzą między innymi polski ko­
mendant wojskowy (kolejowy) w Gdańsku, kapitan
dr. Haraszyn oraz polski wiceprezydent dyrekcji kolei) 
w Gdańsk.u

Tczew (Pat.). Zarówno w Tczewie jak i na sta­
cjach kolejowych w pobliżu Tczewa przejęły władze 
polskie telegramy służbowe, nedene przez naczelnika 
stacji w Tczewie, Niemca ‘Ufka, w ktÓTych donosi 
on o wybuchu strejku i  wzywa funkcjonariuszy kole­
jowych do przyłączenia się do strejku

Tczew (Pat_). Wobec zdecydowanej postawy 
kolejowców Polaków, którzy oświadczyli gotowość
kontynuowanir pracy w warsztatach i biurrch kole­
jowych oraz energicznym zarządzeniom natury we* 
skowej, strejk kolejarzy w Tczewie w sobotę popo­
łudniu został ostatecznie złamany. Od tej chwili ko­
munikacja koleiowa we wszystkich kierunkai h  odbywa 
się znowu normalnie. *

ŚLĄSK POD RZĄDAMI KOMISJI PLEBISCYTOWEJ
Cieszyn fPat.). Uchwałą komisji plebiscytowej 

zniesiono m is ję  polską i czeską żandarmerję poi- 
cy‘uą jako organizacje wojskowe. Nieprzynaleini do 
ślącka członkowie tych organizacji mają kra] opu­
ścić, a pozostanie tylko żandarmeria zwykła ogra­
niczona do liczby przedwojennej. Żandai tr.arja po Ja­
ga starostom pod kontrolą władz wojskowych ko­
misji międzynarodowej. Linje cehte na linj. demar- 
kacynej zostaną zniesione, a funkcjonał jusze celni 
przeniesieni do 8. lutego na granicę kraju. Rozkaz 
do zarrzestania rewizji został już wvdnny. Władze 
polskie i czeskie mają urządzić na stacjach gian.cz- 
nych stacje c tlie  dla przeszkodzenia wywozowi pie- 
dozwolonemu ze SI%>ka Ciesz. Zniesioną została cen­
zura prewencyjna dTa prasy. Od 2. lutego zapro- 

! warfzo o zu »ełną wo ność p-asy i p z r y ł  k dz enuj- 
I kdvv na cały n . b za ze $ ą kJ Ciesz Przywrócono 
po ą z nie fcj g  af.czue I t lefon* zne, oraz zaie.ną 
woiność telegrafu i poczt na całej przestrzeni Śląska 
Taryfi pocztową jest jednolita w calem Księstwie. U- 
tworzono mieszane komisje żywnoiciom i złożone z 
Polaków, Czechów i Niemców i rawiązano zerwane 
stosunki z amerykańską organizacją, trudniącą się 
żywieniem dzieci. ,

Jedna linja Polski. Finlandji, h otwy 
i Ebtonjj w stosunku do ftosjt.
OSilno. (PAT) Od 15 do 22 stycznia trwała 

w Hc^ingfuntie konferencja, na której były repre­

zentowane Finlandja, Estonja, Łotwa i Polska. 
Pomimo rozbieżności stanowisk doszło do zasadni­
czego porozumienia w  sprawach politycznych, mi­
litarnych i ekonomicznych pomiędzy czterema re- 
prezentowanemi państwami. Imperjalistyczne anty­
polskie stanowisko Litwy nie znalazło oddźwięku, 
wobec czego Litwini brali udział tylko to cha­
rakterze informacyjnym. Punktem naczelnym 
obrad był stosunek do Rosji sowieckiej, co do 
którego osiągnięto jednomyślność. Faktycznym w \ - 
nikiem konferencji są: btałe instytucje o charak­
terze militarnym i ekonomicznym. Następna kon­
ferencja odbędzie się w Rydze. Delegacja polska 
była manifestacyjnie wyróżniana. Poseł angielski, 
lord Acton, powiedział podczas bankietu, urządzo­
nego przez reprezentanta Finlandji na cześć dele­
gacji polskiej, znamienną mowę imieniem reprezen­
tantów koalicji, podkreślając budowanie przez koa­
licję wielkiej Polski, Delegat polski złożył wieniec 
na pomniku Runeberga, z napisem: .Piewcy wol­
ności Finlandji — delegacja polska*.

Rada najwyższa przyzwala na związek 
Bessarabji z Rumunją.

Wiedeń. (PAT) B. K. lundyn . Jak  się dowia­
duje biuro Reutera, rada najwyższa na ostatniem 
posiedzeniu postanowiła przyznać w  zasadzi* B*a- 
sarabji prawo połączenia się z Rumunją.
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Ciojska ezerwons nie przekroczą dotychczasowej Rnji frontu.

z cżdgo po 300 wypada na żądanie i rancji i BftT. 
gji, około 100 na żądanie Wielkiej Ełyrhnji, a re 
szta na żądanie Runiunji, Serbji, Polski i Wioch. 
Oprócz nazwisk, które już były wymieniane, znaj-*

WaTzawa (Pat.). Telegram iskrowy z Moskwy 
zawierający w tekście francuskim notę rządu komisa­
rzy ludowych w sprawie pokoju, otrzymała stacja 
warszawska 29. stycznia z dużą luką. Lukę tę po­
zwoliły wypeł i dwa telegramy iskrowe prasowe 
z Moskwy: jeden w języku rosyjskim, diugi w fran­
cuskimi.

Sincja radjo Moskwa - Werszawa. Do Naczel­
nika państwa Piłsudskiego. Rada komisarzy (udowy en 
rosyjskiej republiki sowietów do rządu po'sikego i 
ładu polskiego.

Oświadczanie Polska stoi wobec decyzji, czy po­
weźmie postanowienie które może przynieść dla obu 
ąąrpdów najzgubniejsze następstwa. Wszystko wska­
zuje na to, że wysiiki skrajnych imperialistów en.en- 
ty, stronników lub agitatorów Churchilla lub Clemen­
ceau dążą w chwili obecnej do pchnięcia Polski w 
bezsensową i zbrodniczą walkę przeciw Rosji so­
wietów.

Świadoma całej odpowiedzialności wobec mas ro­
boczych Rosji i przejęta giębokiem życzeniem za­
pobieżenia niezHczonym ofiarom, nieszczęściom i 
spustoszeniom, które grożą obydwu narodom.

1) Rada komisarzy ludowych oświadcza że po­
lityka socjalistyczna federacyjnej republiki sowietów 
wobec polski, ^wychodząca nie z wypadkowych i chwi­
lowych kombinacji wojskowych lub dyplomatycznych, 
lecz z niewzruszonej zasady prawa każdego narodu 
do stanowienia o swoim własnym losie, uznawała i 
niezmiennie uznaje bezwarunkowo j bez zastrzeżeń 
aLpoftegloji i suwerenność Republiki polifc ej i na 
tern i o uznaniu które datuje od pierwszego dnia ist­
nienia niepodległego państwa polskiego, opiera wszyst­
kie stosunki z Polską.

2) Utrzymnąc ostatnią propozycję pokojową u- 
czynioną Polsce przez komisarza ludowego dia spraw 
zagranicznych 22. grudrra z. r„ Rada komisarzy tu 
dowych fcórej obca jest wszsSka polityka agresyw­
na oświadcza, że wojska czerwone nie przekroczą 
tersśaiejszcj Baji frontu BjUtej Rusj któri przechodzą

FRANCJA WCBEC MOŻLIWOŚCI POKOJU POLSKI 
Z ROSJĄ.

Praga (Pat.). Cz. B. P. z Paryża. „Matin“ oma­
wia trudną sytuację, w jakiej znajduje się Rumunja 
i Poiska wobec Rosji sowieckiej i oświadcza, że o 
ił) państwa koalicyjne nłe posp eszą z rychłą po • 
mocą tym państwom t itóao się będzie dziwT gdy­
by Poiska i Rrmnnja isVi,xrły z rządem sowie ó w 
pokój.

Warszawa (Pat.), z Paryża. Hav?s. „Temps“ anaHr 
zująa położenie rosyjskie oświadcza, że niezależnie 
do tego, czy dojdzie do zawierania broni z bolsze­
wikami czy nie, byłoby dobrze dać Polakom uzbro­
jenie i wyr kwipowan.e w tych rozmiarach, w ja­
kich oni tego potrzebują. Temps domaga się natych­
miastowego zawarcia pokoju z Turcją.

, I ■ ! li
Nawiązywanie stosunków  handlowych  

koalicji z Rosją.
Psryź. ęPAT) IIavas 31 stycznia. Według in­

formacji dzienników, odpowiedź moskiewskiego za­
rządu kooperatyw rosyjskich w sprawie 8t 08 un­
itów handlowych pomiędzy Rosją a koalicją, na­
deszła już do Londynu i Paryża, zawiera ona je­
dynie zasad n iczą  zgod^ na odnośną decyzję rady 
najwyższej z dnia 16 styczn.a b. r. i domaga Się 
udzielenia uzupełniających objaśnień.

-H*; ; ; ¥
Angija os.cjalnie pertoaktuje z rządem

sowietow.
Wiedeń. B. K. Berlin. (Pat). „Dt. AHg. Ztg 1 

ogłasza doniesienie dzient.ików kopenhaskich, we­
dle których redaktor pisma angielskiego Daily He­
rald pertraktuje poniekąd oficjalnie z pełnomo­
cnikami rosyjskich sswietóu; go sprawio uznania 
republiki sowietów, w sprucie zawarcia pokoju 
między Rosją a koalicją i w sprawie zupełnego 
zniesienia bkhady.

w poDłizu następujących punktów: Dryssa Dysna, 
Połock Paryce, stacja Płyc* i EiałokofKwke

Co się tyczy frontu ukraińskiego Rada komisarzy 
ludowych oświadcza w swoim imieniu, że wojska 
sowieckie federacyjnej republik nie będą dokonywać 
operacji wojennych na zachód od zajmowanej Boji 
przechodzącej w pobliżu n.iasteczs k : Czudncgo (?) 
Pilawy, Deiaźni i miasta Baru.

3) Rada komisarzy ludowych oświadcza, że rząd 
sowiecki nie zawali z N e ia c a m j anł z żadnym Innym 
krajem jakiejkolwiek umowy lub ti aktatu k óryby był 
skierowany br-zpo-r-ednio lub pośreanio p.-zec;wko 
Polsce i że charakter i duch polityki międzynarodo­
wej rządu Suwietów wyklucza możność podobnych 
traktatów zarówno jak choćby najmniejszą chęć ko­
rzystania z możliwych kolizji między Polską, a 
Niemcami lub jakimkolwiek innym krajem, w celu 
zagrożenia niepodległości Polski i jej torytorjów.

4) Rada komisarzy ludowych sądzi, że o ile cho­
dzi o interesy i ueczywiste Polski i Rosji nie ma ani 
jednej kwestji czyto charakteru terytor,alnego, czy 
ekonomicznego lub innego, któfeby nie mogły być 
rozstrzygnięte w drodza pokojowej zapomccą roko­
wań ustępstw i wzajemnych układów, jak to na 
miejsce w chwili obecnej przy rokowaniach z Es ton j ty

Polecając komisarzowi ludowemu dla spt a w za­
granicznych uzyskanie na najbliższem posiedzeniu w 
ludowym centralnym wszechrosyjskim komitecie wy­
konawczym ui-oezyste po*wkidzenie ze strona najwyż­
szego orgenu wyżej wsKazanycn zasad wobec Pol­
ski, Rada komisarzy ludowych uważa za swej strony 
że przez obecne stanowcze oświadczenie spe nia swój 
obowiązoK wobec pokojowych interesów narodów pol­
skiego i rosyjskiego i żywi stanowczą nadzieję, że 
wszystkie sprawy spot-.e zostaną rozwiązane w dso- 
dzt przyjaznych umów między Rosją a Polską

Pre zydent rady ko.nisarzy ludowych Uhjanów Le­
nin, komisarz ludowy dlu spraw zagranicznych Q. 
Cziczerin, kom sarz ludowy dla wojny i marynarki L. 
Trocki.

Rołezak przed sądem bolszewickim
W ars, im a . (PAT) z Paryża. Na podstawie 

agencji Havasa „Matm* ogłasza artykuł, wedle 
którego sytuacja we wschodniej Syberji jest nadal 
bardzo poważna. Kopalnie w Irkucku i kopalnie 
towarzystwa Lena Poldfiłd zostały znacjonalizowa- 
ne. Kolczak będzie przewieziony do Moskwy i po­
stawiony przed najwyższy trybunał bolszewicki.

Odnowienie przymierza angielsko-ja- 
pońskiego.

T) indeń. Tel. Komp. Londyn. (Pat). Wedle 
doniesien,a z  Tokio, toczą się rokowania celem 
odnowienia przymierza angielsko-japońskiego.

Anglja tworzy nową armję oebotniczą.
VI iedeft. (PAT) B. K. Paryż. Minister wojny 

Churchil, omawiając sprawę reorganizacji armji, 
doniósł o zamiarze rządu, by oprócz armji regu 
ar A ej stworzyć także nową armję ochotniczą, któ­
rej celem by la Dy obrona państwa brytyjskiego 
i spełnienie zobowiązań jego wobec F rancji i Bel 
gji. Armja ta wynosiłaby na stopie wojennej 143 
tysięcy żołnierzy 1 będz,e wysłaną za granicę do­
piero na podstawie nowej ustawy. Do tej armji 
nie mógłby się nikt dosiać, kto me byłby gotów 
za parę miesięcy wzgl. tygodni pospieszyć z  po­
mocą Francji i Belgji, jeśli te państwa bez prowo­
kacji z ich strony bęaą zaatakowane, albo gdy bę­
dzie chodziło o obronę państwa brytyjskiego.

fiindenburg, budendorff. Tfrpifz, Beth- 
m&n-ftollwug mają być wydani.

Wiedeń. (PAT) B. K. Paryż. Wedle „Matina* 
rada ambasadorów ułoży w poniedziałek pismo 
wstępne tGeleitbrief) dia listy osób winnych nad­
użyć Wojennych! Lista obejmuje 890 nazwisk,

dują się na liście: Hin-Jenbnrg, Ludendorff, baiken- 
hein, były niemiecki następca tronu, ks. Oskar 
pruski, Bethmann-Hollweg, Tirpitz i admirał ocheer.

W tirszaw d. (Pat). W czoraj odbył się na lo­
tnisku warszawskiem popis na rzecz inwalidów 
lotniczych. Atrakcją popisów był wzlot pierwszego 
polskiego, olbrzymiego samolotu pasażerskiego, 
przeznaczonego jak wiadomo do komunikacji mię­
dzy W arszawą a większymi miastami kraju. Apa­
rat sporządzony został w warsztatach firmy Han- 
dley-Pageut. Loty aerop:anów tego typu organizu­
je w Polsce „Polskie Towarzystwo Żegiugi po­
wietrznej “. Mimo zawiejł śnieżnej samoiot wzniósł 
się kilka razy.

Optymizm czeskiego min. starcu,
„Agence economiąue et financieres“ podaje 

interwiew z czeskim ministrem finansów, p. KuneJ 
Sonntagiem. Wedle oświadczeń ministra, budżet 
zwykły państwa czeskiego wynosić będzie 5 ini- 
ljardów wydatków i tyleż przychodów, zaś budżet 
nadzwyczajny obejmie 5'400 miljardów rozchodów 
na T400 miliardów dochodów. Deficyt wyniesie 
zatem 3 miljardy koron.

' Czeski minister finansów  jest jak najlepszej 
myśli có do przysziości ekonomicznej swego kraju, 
przyszłość należeć będzie do narodu, który potrafi 
najrychlej przystosować swój organizm rządowy 
i społeczny do chwili obecnej, a nie do tego, który 
celuje śmiałością przedsięwzięć Stan rolniczy i 
przemysłowy Czech jest, wedle niego taki, że sta­
ną się one wnrótce najbogatszym krajem Europy.

Dyktatura wojskowa w h s k a  w JMtanji.
Mimo protestu Albańczykow, wykonują W łosi 

w Albanji wojskową dyktaturę. Ponieważ zagraza 
to interesom Jugoslawji, założyli przedstawiciela 
S. H. S. w Paryżu protest.

—o—

Reforma walutowa w Jugosławii.
Peformę walutową przeprowadzono w ten spo­

sób, że relację korony do dynara przyjęto u  sto­
sunku 4:1 — korony i dawne dynary serbskie 
mają być wycofane i zastąpione nowymi dyn ara­
mi S. H. S. al pan z dotychczasowymi.

—o—

Bslszcwizm iv Miamczacn.
Wedle doniesień gazet francuskich, niemieccy 

socjaliści niezawiśli postatjowili przystąpić do III-ciej 
międzi-narodóvi'ki.

SjBdjhal d ih ja l& c iy
JG ls f liC ll 013 L M O ł Ł

Wczoraj przedpołudniem odbyło się w dużej 
sali Kasyna i Koła liter artj st. w'alne zgromadze­
nie świeżo założonego na wzór Krakowa i W ar­
szawy syndykatu dziennikarzy polskich we Lwo­
wie celem ukonstytuowania się.

Podobne syndykaty powstać mają w  najbliż­
szym czasie w Poznaniu i Wilnie, poczem utwo­
rzony zostanie zwięzek syndykatów dziennikarzy 
polskich z  siedzibą w Warszawie. Zadecyduje o 
tern zjazd dziennikarzy polskich, który zwołany 
zostanie do W arszawy w kwietniu br. Z zatwier­
dzonego statutu syndykatu Iwowsk.ego wyjmujemy 
następujące §§:

§ 3. Celem syndykatu jest zorsranizow a nie pra­
cowników dziennikarskich dla obrony ich intere­
sów materialnych, oraz moralnych dziennikarzy 
i zaw odu dziennikarskiego.

Środkami ku temu są uświadomienie i ubez­
pieczenie praw i obowiązków' zawodu dziennikar­
skiego, uzyskanie jak  najodpowiedniejszych wa­
runków' pracy i płacy, uzyskan e ustawodawstwa 
ochronnego, pośrednictwo przy rozstrzyganiu za­
targów z wydawcami, współdziałanie z innymi



KURJER LWOWSKI z dwa 4. lutego 1820. Nr, 34. 5
z” ;2 kr.i r ; . , ; j  ;cniu samemu celowi, ja- 
kotez uór. ) pomocy chorym członkom
lub na wypadek Lii niezdolności do pracy i sta­
rości.1;

Towarzystwo rozporządza funduszami, które 
w p.ywają z wpisowego i wkładek członków, da­
rowizn i zapisów, oraz dochodów przedsiębiorstw 
urządzanych przez Wydział Towarzystwa.

§ 4. Członkowie towarzystwa dzielą rię na: 
1) zwyczajnych, 2) nadzwyczajnych, 3) wspierają­
cych i 4) honorowych

Członkami zwyczajnymi są stali współpracow­
nicy redakcyjni dzienników polskich wydawanych 
co najmniej 6 razy tygodniowo we I wowie, stali 
korespondenci pism zamiejscowych jakoteż wspói- 
pracnw. lwowsKicn agencji i korespond. praso­
wych, o ile zawód dziennikarski jest zasadni- 
czem źródłem ich utrzymania, właściciele i wy­
dawcy pism są wyłączeni od przynależności, czło­
nek który się staje właścicielem lub wydawcą pi­
sm a codziennego, temsamem przestaje być zw y­
czajnym  członkiem towarzystwa.

Członkami nadzwyczajnymi są współpracow­
nicy redakcyjni, którzy poza pracą dziennikarską 
mają inne stale źródło zarobku i zaopatrzenia.

Członkiem wspierającym może zostać każdy, 
kto płaci na rzecz Towarzystwa najmniej 100 K. 
rocznie i przez Wydział zostanie przyjęty.

Członków honorowych mianuje walne zgro­
madzenie na przedstawienie Wydziału.

§ 5. W szyscy członkowie są zobowiązani ao 
solidarnej ochrony interesów stanu dziennikarskie­
go, jakoteż do ponoszenia opłat, a to wpisowego 
w wysokości 20 Kor. i wkładki miesięcznej 10 K. 
ewentualnie w tej wysokości jaką walne zgroma­
dzenie ustanowi. Każdy czronek ma prawo korzy­
stania z moralnego i materjalnego poparcia syndy­
katu. Członkom zwyczajnym przysługuje prawo 
wyboicze, czynne i bierne, oraz prawo głosowania 
stanowczego w obradach zgromadzenia i wydziału. 
Członkom nadzwyczajnym przysługuje prawo gło­
su doradczego.

Członkowie nadzwyczajni mają prawo do za­
opatrzenia materjalnego tylko w wyjątkowych wy­
padkach z kwoty ogólnej, wyznaczonej corocznie 
na ten cel przez wFalne zgromadzanie.

§ 6. Członków zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych przyjmuje wydział drogą balotu na pisemne 
zgłoszenie się i polecenie 2 członków towarzystwa. 
W  zgłoszeniu proszący ma przedstawić dow’ód, źe 
jest istotnie zawodowym dziennikarzem i oświad­
czyć się, że poddaje się w zupełności postanowie­
niom statutu.

Przynależność do syndykatu kończy się z po­
niechaniem zawodu dziennikarskiego, w razie ża­
le/Jania z opłatami ponad trzy miesiące na skutek 
uchwały Wydziału w wypadkach naruszenia god­
ności lub interesów stanu dziennikarskiego

§ 7. Organami syndykatu są : 1) Wydział, 2) 
Walne Zgrumadzenie, 3) Komisja rewizyjna, 4j 
Sąd rozjemczy. Wydział wybierany przez Walne 
Zgromadzenie na przeciąg 1 roku składa się z pre­
zesa 2 viceprezesów, z sekretarza skarbnika i sze­
ściu członków. Wydział jest organem wykonaw­
czym Syndykatu. Wydział a) przyjmuje i wyklu­
cza członków, b) pobiera opłaty od członków’, c) 
przyjmuje darowizny, zapisy, ofiary itd., d) udzie­
la zapomóg do wysokości uchwalonej przez walne 
zgromadzenie, e) opracowuje instrukcje i regulami­
ny, f) opracowuje projekty umów pomiędzy pra­
cownikami dziennikarskimi a pracodawcami, g) o- 
pracowuje podstawkowe warunki pracy i piacy .dzien­
nikarzy, h) reprezentuje syndykat i broni jego in­
teresów.

W alne zgromadzenie odbyw’a się, gdy to uzna 
za potrzebne wydział lub na żądanie */a członków 
zwyczajnych.

§ 8. W razie rozwiązania syndykatu majątek 
jego przypada na cel, który ustanowi walne zgro­
madzenie. a gdyby do uchwały takiej dojść nie 
mogło, na rzecz Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lw'owie.

Obrady zagaił dr. V o g  e 1, który przywitał ze­
branych i znal spraw’ę z prac przygotowawczych, 
poeżem na prezesa zebrania uproszono prezesa 
Tow'arz. dziennikarzy polskich p. L a s k o w n i c -  
k i e g o  a na sekretarza p. P a r a n d o w s k i e g o .

Red. L a s k o w n i c k i  imieniem Towarzystw a 
dziennikarzy polskich wyraził radość z powodu 
powstania syndykatu i. przyrzekł ze strony Tow. 
dziennikar: y polskich serdeczne współdziałanie i po­
parcie celów syndykatu.

Red. F r y l i n g  omówił szczegółowo ceie syn- 
dj Katu i posłannictwa dziennikarstwa polskiego, po­
czerń po przemówieniach pp. dra Yogla^ Szczyrka, 
Laskownickiego, Konarskiego i Zacharjasiewicza 
przzjęto statut do zatwierdzającej wiadomości. 

Wybory dały uyniK następujący:
Prezes: dr. Vogel, wiceprezesi pp. Fryling 

i Raczkowski, sekretarz p, Lech, skarbnik p. 
Krzywy.

Do w ydziału weszli p p .: Ancówma, La­
skownicki, Parandowski, Rolle, Szczyrek i Wład. 
Szenaerowicz.

do Komisji rew izyjnej: pp. Grekowiczówna, 
Konarski i Lcopoid Szenderowicz.

do sądu rozjemczego: pp. Hausnerowa, ar. 
Jampolski i Rossowski.

Po wyborach wyznaczono na r. 1920 na ra­
zie kwotę 2000 kor. na zapomogi dla członków 
nadzwyczajnych.

Prezes dr. V o g e I zapowiedział przystąpienie 
ao wydziału Kasyna i koła literat, artyst. w cha­
rakterze członka wspierającego ze znaczniejszą 
wkładką.

. Wyrażono też nadzieję, że wydawnictwa dzien­
ników lwowskich przystąpią w tym samym cha­
rakterze do nowo założonego Towarzystwa. W y­
dawnictwo „Kurjera Lwowskiego" na wczorajszem 
posiedzeniu zarządu uchwaliło przysłąpić do syn­
dykatu jako członek wspierający z wkładką rocz­
ną 500 kuron.

Wkładki członków i fundusze, ofiarowane na 
cele Towarzystwa składać należy na ręce skarbni­
ka p Krzywego, redaktora „Trybuny". Lwów ul. 
Cicha 1 .1 .

Walne Zgromadzenie 
lwowskiego T ’ f i  S. W.

Na walcem zebraniu lwowskiego Koła T. N. S. 
W., które się odbyło w ostatnią sobotę (30. I. br.)7 po 
złożeniu sprawozdania rocznego z działalność' za­
rządu Koła dr. OsiecKiego i po udzieleniu ustępują­
cemu zarządowi ab. o uiorjum, przystąpiono do wybo­
rów. Przewodniczącym wybrano p,of. Albeda Ujej­
skiego zastępcą proi. Huberta, prócz tego wes.-il 
do zarządu delegaci gron zakładów szkół średnich, 
których każde poszczególne grono zaproponowało.

Następnie insp. dr. M. Jann.T powiadomił ze­
branych o wyniku swej podróży do ni. W. i O. ao 
Warszawy, skutkiem której niektóre drobniejsze spra­
wy szkolne będą mogły być niebawem pomyślnie 
załatwione

Z kotei złożyli sprawozdanie z W. Zgromadze­
nia TNSW w Warszawie prof. Cehak, dr. Zagajew­
ski i Ujejski, poczem przystąpiono do obrad nad 
bieżącymi sprawami ekonomicznemi nauczycielstwa 
szkół średnich w Małopolsce.

Wychodząc z zasady, że anormałnością jest i 
krzywdzącą niesprawiedliwością, niezgodną z du­
chem zasadniczych ustaw odmienne bonifikowanie 
nauczycielstwa szkół średnich w Królestwie, a w 
Małopokee zebrani uchwalili (na wniosek prof. Ce- 
haka) przesłać za pośrednictwem zarządu okręgo­
wego i zarządu głównego TNSW. do prezydjum Sej­
mu, do ministerstwa W. i O. oraz na ręce posła Ra­
taja, znanego orędownika i obrońcy spraw urzędni­
czymi w Sejmie, następujące rezolucje:

Koło łwowskie TNSW. na swrem W. Zebraniu 
z dnia 31. I. 1920 uchwala prosić prezydjum Sejmu 
oraz M. W. i O. o nrządzenie:

A) aby nauczycielstwu szkół średnich w Mało- 
polsce wypłacono natychmiast te same pobory, jakie 
otrzymują nauczyciele szkół średnich w Królestwie, 
z mocą obowiązującą od 1. wrześniu 1919, aż do 
unifikacji poborów nauczycieli szkół średnich w całej 
Polsce.

B) aby nauczycielstwu szkół średnich w Mało- 
połsce wypłacono natychmiast tzw. ozternas'ą pensję 
którą w Królestwie nauczycielstwu już dawno wypła­
cono, zaś z rażącą krzywdą dla nauczycielstwa mało­
polskiego zarządzc niem tern b. Galicji nie objęto.

C) aby naucz> ęHłjgjwo szkół średnich w Mało- 
pobce otrzymało natychmiast także 1 w takiej wyso­
kości deputaty, jakie pobiera nauczycielstwo szkół 
średnich w Warszawie

D) aby Sejm IM  W i O. raczyły energicznie, 
szybko i przychylnie rozpatrzeć wnioski Walnego 
Zgromadzania TNSW., przedłożone przi i  osobną de- 
putację p. min. ośw. Łopuszańskiemu, odnoszące się 
do stałych -OUatków lokalnych (ze względu na stra-

sz£k= stosunki drożyźniane) dla nauczycieli szkół śred­
nich w wschodniej Małopolsoe, faktycznego odszko­
dowania za straty ma.erjałne skutkiem wojny ponie­
sione, JoJatkn odzie rOwago jednorazowego dla ma­
łopolskiego nauczycielstwa oraz snrawy oddłużenia 
urzędników państwowych w Małopolsce. , , -. ...j.'i

Po omówieniu umych jeszcze kwcstji (udział re­
pu szentacji Koła w komisji międzyminister'Jnej, pra­
cującej nad projektem unifikacji plac urzędników pań­
stwowych, reprezentacja Koła w delegacji ogólno- 
urzędniczej) u  zystąpior.o do dyskusji nad wys^kośeją 
wynagrodzenia po b ran eg o  przez nauczyciel, sz 1:61 
średnich w zakładach prywatnych , ' J,

Na wniosek prof. Huberta uchwalono: 1) hono- 
i arjum za Jedną godzinę w zaKłaazie prywatą, m 
ma wynosić minimum 29 mk (w Kraik iwie profeso­
rowie od szeregu miesięcy pobierają za godzinę 25 Ki) 
dzieci nauczycieli, uczęszczające do zakładu, w któ­
rym ich rodzice uczą, nie mają płacić zakładowi taksy 
miesięcznej, zaś w innych zakładach dzieci nauczycieli 
płacą tylko 50 proc. tej taksy.

Wreszcie na wniosek pioi. Ujejskiego uchwalono 
domagać się, aby w razie gdyby rząd nie chciał lub 
nie zdołał dostarczyć na czas deputatów dla nauczy­
cieli szkół średnich, natenczas winien on dopłacić, 
do poborów nauczycielstwu kwotę równą targowej 
cenie tych deputatów. A C S.

Kronikę.
KALENDARZYK.

DriS rz. kat. Błażeja b.; er. kat. Mans-rra. Jntro n . 
ra. Weroniki p.; gr. Lat. Tymofteja. — Wschód słońca 
7*33, zachód 4*59.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIE69 

We wtorek ,Tosea", opera
- o -  ;

Wfc L n D D ie .
— \SyroIt w rozprawie o zdradę P. 0. OJ. 

W Stryju W  niedzielę po południu, w dziewiąty 
dzień rozprawy, zapadł wyrok w głośnej sprawi© 
masowych aresztowań członków P. O. W. w Stryju 
podczas inwazji ukraińskiej. Przemawiał rano pro­
kurator major Grabski, podtrzymując oskarżenie 
przeciw wszystkim trzem oskarżonym o zbrodnię 
przeciw sile zbrojnej państwa z § 327. Obrońca 
podporucznika Eawarda Variselliego, dr. Pieracki, 
w swietnem przemówieniu wykazywał bezpodsta­
wność oskarżenia w  kierunku zbrodni z § 327
i przedstawił w jakich warunkach istniała konspi­
racyjna organizacja w Srryju, i domagał się uw oi 
nienia swego klijenta.

Podobne motywy wysunęli w  swych przemó­
wieniach obr. osk. Kazimierza Hubala, ucznia gr 
mnazjalnego, dr. Sulkowski i Obr. Karoliny Za* 
krzewskiej, dr. Feli. Trybunał złożony z maj 
Kajet. Kosacza, jako wotanta, podp. S^erby, por 
Zygm? Dobrowolskiego i podp. Stef. Makowieckiego 
jako asesorów, pod przew. maj. Gizińskiego, pov 
przeszło g< dzrnnej naradzie wydał wyrok uwali,ta­
jący wszystkich trzech oskarżonych od winy i ka­
ry, W tro k  oczywiście wywaj*ł na oskarżonych 
wzruszające wrażenie. Prokurator^zgłosił jednak 
zażalenie nieważności, wobec czego odprowadzono 
Varisellego, Hubala i Zakrzewską napowFrót dr 
więzienia aż do ostatecznego załatwienia wyroku.

— R aut p rasy  W  sobotę w salach Kasjma 
i Kołą liter.-artystycznego zgromadził tegoroczny 
raut prasy liczne zastępy wybitnych osobistości 
miasta i młodzieży obojga płci. Raut zaszczycili 
ze strony wojskowości gen. Iwaszkiewicz, gen. Go- 
łogórski, gen. Nowotny i wielu oficerów. Komitet 
z prezesem Laskownickim, wiceprezesem dr. Vo- 
glem, sekret. Roiłem, Zygm. Frylingiem itd witał 
serdecznie dostojnych i miłych gości. Na salach . 
Dyło rojno i gwarno. M ło^Jiei bawiła się niemal 
do białego dnia, dzięki niestrudzonej pracy aranże­
rów. Przy kioskach i bufetach pracowały niestru­
dzenie panie, zorganizowane przez p. prezyd. Nea- 
manową, a na  raucie objęła kierownictwo buietówr 
chętna zawsze do usług obywatelskich p. dyr. 
StronerowFa, Raut prasy zajął pierwszorzędne miej­
sce wśród zabaw opecnego karnawału.

— Lwowskie Toto. ratunkowe od założem* 
tj. od r. 1893, czynneru rlo było wczoraj w* 160.000 
wypadkach. Wczoraj właśnie tę cyfrę przekroczo­
no. Obecnie w Pogotowiu ratunkowem pracuje a a
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zmianę 6 lekarzy oraz 4 sanilarjuszy płatnych 
bardzo marnie, bo po 380 kor. miesięcznie. Wię­
kszej płacy nie mogą oni dostawać z powodu 
braku funduszów, na który składają się przewa­
żnie wkładki członków wspierających. Przed woj­
ną Tow. zaliczkowe liczyło członków wspierają­
cych 2,000 osób, obecnie tylko 500 osób.

— ]ati Socha, morderca Bruma vel Broni- 
ckiego, którego 14. listopada z. r. w lesic koto 
Pasiek nrejskich zastrzelił w chęci posiadania koni 
i wozu, które następnie w Malechowie sprzedał, 
o czem wspominaliśmy, zDiegł w niedzielę rano 
ze szpitala więziennego, znajdującego się w  bry­
gidkach. Socha pozostający w  śledztwie sądu 
wojskowego został z  powodu choroby, oddany 
przed kilku dniami do szpitala więziennego w bry­
gidkach, skąd zbiegł, przebrawszy się wpierw 
w mundur wojskowy.

— Znowu aresztowanie szajki włamywarzy.
Wczoraj aresztowała policja znowu szajkę w ła 
mywaczy składającą się z 4 indywiduów. Oprócz 
wiamywaczy aresztowano także 6 blatników, któ­
rzy kradzione rzeczy kupowali od nich. U włamy­
waczy, którzy z więzień pouciekali i we Lwowie 
ukrywali się pod falszywetni nazwiskami, znale­
ziono bardzo wiele rzeczy kradzionych, oraz caiy 
magazyn narzędzi złodziejskich Dotychczas szajce 
udowodniono popełnienie kilkunastu większych 
kradzieży z włamaniem. Śledztwo, które jest w to­
ku i coraz szersze kręgi zatacza, już teraz wykry­
ło, że od szajki kradzione rzeczy kupowali za bez­
cen znani inteligentni ludzie we Lwowie. I to jest 
najsmutniejsze w całej tej sprawie.

W  P o l s c e  I  r p  ś m i e c i e .
— Pi.biscyt aa Mazurach Otrzymujemy następu­

jące pismo: Komitet- mazurski w Warszawie, k.órego 
celem jest pi-opaganda przeópłrbiscytowa na rzecz 
przyłączenia odwiecznie polskich Mazurów pruskich 
do Polski, otworzył we Lwowie swoją Ekspozyturę 
na Ziemię Czerwieńską. Celem tej Ekspozytury jest: 
a) propaganda (prowadzenie akcji odczytowe,), b) or­
ganizowanie wycieczek Krajo- i ludoznawczych na 
Mazury, c) przyjmowanie wycieczek mazurskich i o- 
pieka nad niemi we Lwowie, d) zbieranie składek! 
Kierownikiem Ekspozytury został p. Zygmunt Orlo 
wicz, prezes Akad. Klubu Turystycznego. Ekspozytura 
mieści się w biurze Kraj. Związku Zdrojowisk — 
uŁ Batorego 1. 34. Ekspozytura uprasza w ;zystkie 
osoby, urodzone na Mazurach o podanie swojego 
adresu.

— Przesilenie apruo/izacyjne w Czechach.
Czeskie min. aprowizacji domaga się sprowadzenia
42.000 wagonów zboża z zagranicy. W edług słów 
Raszina, wypowiedzianych w debacie budżetowej, 
cała aprowizacja czeska znajduje się w zupełnym 
rozkładzie. Ludność miała otrzymywać w roku 
bieżącym po 3 kg. mąki tygodniowo, a obecnie 
nie można jej dać nawet tyle, Hej otrzymywała 
pod koniec -ządów austrjackich, chociaż wtenczas 
Czechy musiały żywić Wiedeń. W  roku zeszłym 
zużyto na ten cel kredyt w wysokości 80 miijo- 
nów dolarów. Przy dzisiejszym kursie dolara na 
pokrycie różnicy ceny zboża amerykańskiego, a 
urzędowej ceny sprzedaży, wynoszącej 1 I\ 60 h. 
za kilogram, potrzebaby było conajmniej 600 miljo* 
nów koron.

—- Eksport polski dó Turcji i na Kaukaz.
Dnia 14. z. m. wyjechał na wschód, via Lwów 
Śniatyn port Ga'ac, pociąg eksportowy, należący 
do Półnucnego To warz. Agenturowego i Ekspedy­
cyjnego w  W arszawie. Pociąg zawiera 30 wago­
nów różnych towarów krajowej produkcji, prze­
ważnie wyrobów szklanych, galanterji, manufa­
ktury (białostockie wyroby wojenne) i wyrobów 
że aznych. Z Galacu towary te zostaną wysłane 
morzem do Konstantynopola i Batumu. \V drodze 
powrotnej z Galacu pociąg polski ma zabrać tam 
dla nas z Noworosyjska na mocy zawartej przez 
misję min. Iwanowskiego umowy kompensacyjnej 
z Poł Rosją — ró m s  surowce, jak  wełnę, tytoń, 
ferromangan, s k ó ry *  t. d.

Slub p. Józefa Rudolfa P.otrowskiego komisa­
rza powiat, z panną Zofią W yczółkówną odbył się 
24. stycznia br. w kościele paraf, w  Tłustem.
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Sodalicje M ariańskie zapraszają swych człon­
ków na odczyt prof Silnickiego p. t. ,,Stosunki 
wewnętrzne na Ukrainie*1, który się odbędzie we 
środę 4. lutego o g. 5-ej pop. w lokalu przy ul. 
Rutowskiego 1. 10. II p.  795

Dwa wieczory Zofji Pfla z wszechświatowej sła­
wy tancerki polskiej, odbędą się w teatrze wodewilo­
wym w środę i czwartek. Ritety sprzedaje perfu- 
m era Sioińslricgo ul. Legjouów Ł 1.

K o m u n i k  i fy .

Uczczeni- gen. Iwnszktewlcra przez m. Brzeżany 
Piszą nam stamtąd: Dow. frontu podoJsk. gen. Iwasz­
kiewicz przenosi się ze swoim sztabem w najbliższym 
czasie z Brzeżan Miasto żegna go z prawdz wym 
żąłem jako bohatera i obywatela, a chcąc dać wy­
raz uznania jego zasług uchwaliła Rada gmmna jed­
nogłośni! przyznać mu obyw atel uro honorowe mia­
sta Brzeżac i nazrać  uBoę Rajską — oddtąd ufeą 
Heneznła fracafcfawtegt.

;;Wobec zeznań p WehrsieitiOwej na rozprawie 
Marisd^go przea sąoem DOG we Lwowie wyso-e 
ubliżających czci mej córki poruczyłem memu za-< 
stępc; prawnemu wdrożenie przeciw p Wehrsteinowej 
kroków sądowych o zbrodnię oszustwa przez rałszy- 
we zeznanie 1 o oszczerstwo ~0 wyniku dochodzeń 
w swoim czarte doniosę — Dr, Roni.il Małaczyńsk '̂ 
st. fesarr- powiatowy w Stryjn‘‘. ........ .

Stowarzyszenie Pań Salczjanek urządza Raut dnia 
8. lutego 1920 w Kasynie oficerskim. Czysty dochód 
przeznaczony na ciepłą odzież dlii i oinierzy załogi 
hvowsk.ej. , - ,

Ostatnia reduta tea rafcia odbędzie się dnia 14. 
Ktego 1920 w salach „Teatru nowego11 (Dom kato- 
Bcki), ul. G.ódeoka 26, z nader urozmaiconym progra­
mem kabaretowym. Po zaproszenia, jakoteż bilety 
wstępu r.ałeży się zgłaszać w kancelarji redutowej 
od ditia 8. lutego 1920. od godz. Id—1 i 4—6-fcf 
w gmachu Teatru, pJ. GołuchowsHch, parter garde­
roba Nr. 31. Bliższe szczegóły w afiszach^

VB piątek dnia 30. styeznid 6r- odbyto  się  p o s ie d z i” 
n ie  K om itetu  „(Lteczoru Dub)ańsklego“ u p rotek tork i 
JW p. hr. S iem ieńsk iej, W  zeb ran iu  w z ię ty  lic z n y  u d z ia ł  
Panie, k tóre zech c ia ły  przyjąć n a  s ie b ie  o b ow iązk i G ospo­
dyń. Z abaw y dub lań sk ie zaw sze  c ie szy ły  się  w ie lk ą  sym -  
patją i p ow od zen iem . Po lat .ch  w ojn y , b ęd z ie  to p ierw sza  
zab a .ra  u rząd zon a staran iem  m ło d z ie ży  d ub lańsk iej, a że  
b ib ljo tek a  to w . n aukow ego m ło d z ieży  d ub l. u legła  ca łk o w i­
tem u  zn isz czen iu  przez in w azję  u kraińska P anie GospO' 
d y n ie  d ok ładają  tern w ięcej starań , ab y  zap ew n ić  d och ód  
w ieczo ro w i.

M am y n ad eleję , że  trad ycja  d aw n ych  za b a w  D nblań-  
c zy k ó w  i w z n io s ły  cel (w sk rzeszen ie  b ib lio tek i naukow ej 
, Kółka D ublańczyków ") Ściągną ja k n a jlic jn ie jsz y  zastęp  
G ości d o  sal Koła i  K asyna M iejsk. w  d n iu  12. lu tego  br.

Re&kcja w Niemczech podnosi 
głowę.

Dziennik „Skoszat" zamieszcza interwiew z hr. 
W estarpem, który zapewnia, że rrzy  najbliższych 
wyborach szala zwycięstwa przechyli się na stro­
nę monarchistów. Hr. Westarp jest dobrej myśli 
co do przyszłości Niemiec, niepokoją go tylko trud­
ności ekonomiczne.

EDMUND ZYCHOWICZ
arch itek t, konc. budowniczy 

we Lwowie, ul. Zyblikiewieza 1. &

WYKONUJE PLHKY
o ra z

roboty wchodzące 
w zakres budownictwa

we Lwowie I na prow incji. 77*

Podziękowanie.
W szy stk im , k tó r zy  w  straszn em  n iesz częśc iu , ju c ie  

n as spotkało  przez śm ierć jed yn ej i najukochańszej córk i 
nasz,ej Z ochny, w y ra z ili nam  sw oje  w sp ó łcz u c ie  w zg lęd n ie  
oddali o sta tn ią  posługę ś. p. Zm arłej, n ie  m ogąc każd em u  
z  o sob n a  p od zięk ow ać, w yra ża m y  od s ie b ie  i n arzeczonego  
n a  lej drodze nasze  n a jserd eczn iejsze  p od zięk ow an ie , 769

Janow ie Veltzowie, 
Janusz Ł o n ick i, porucznik w. p.

D p . S .  M IKO JŁA J& C ti
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord od godz. 3 -5  popoł 

w chorobach wewn. i chor. dzieci. 1

A d w o K a t

Dr. Jan StrzemkńsKi
rozp oczą ł p on ow n ie , p o  p rzerw ie  w ojen n ej, w y k o n y w a ć  

>raktykę adw ok ack ą  
W E LW OW IE u l. AKADEMICKA 14. II. p. 768  

o o d z in y  przyjęć I k on feren cji: 4 -6 po połudn iu .______

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. B E R G E R

Sykstnska 15. 2

Dentysta Dr. Jakóto O w ań tsk i
Fiacownia Dentystyczno-Technlcma

u l. h a lic k a  22. 3

D e H y s t a  D r .  J f f S  B R Z E S K I
ord yn u je Lwów, ul Akademicka 3. Bezbolesne wyry* 
w^nie zębów, sztuczne zęby, koron r. mostki i t. d. -

Mowa ofenzywa!
O b yw ate le  w ła śc ic ie le  dóbr, strze lcy , w ie śn ia c y  zb ierajcie  
s ię  razem  i po lu jcie  n a  lisy , w y d ry , tum ak i t tch órze . 
U praszam  ła sk a w ie  przyjść  do znanej F.rmy A. Knopf, 
Lwów, Ul. Kilińskiego 1. K upuję te ż  u ży w a n e  futra i 
p łacę  WYSOKIE CENY 832

Przesiedlenie żydów de Palestyny.
Wedle doniesień gazet angielskich, prtzes to­

warzystwa sjonistów angielskich p. We;zman, który 
dopiero z Palestyny powróć 1, twierdzi, że Arabo­
wie nie będą mieli nic przeciwko napływowi ży­
dów do Palestyny. Pewny on jest bowiem, że r ąd 
angielski słowa dotrzyma i utworzy tam państwo 
żydowskie pod swoim protektoratem. N aphw  je­
dnak żydów z Europy należy zorganizować nało­
życie, by można nowej ludności mieszkanie i ży­
wność zapewnić. Koszta przesiedlenia wynosić będą 
wedle p. Weizmanna do 1950 r., 25 miljonów frs 
rocznie.

ZWIĄZKOWY
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
d la  o rtop ed ji, eh iru rgji ortopedycznej, g im n a sty k i le c z n i­

czej, m asażu  i  mecfc n oterapji

przy ul. Senatorskiej 1. 6.
P ołączon e zo sta ły  za k ła d y : ZANDEROWSKI i ORTOPE­
DYCZNY (przedtem  doc. dra A n ton iego  G abryszew sk iego)  

pod  k iero w n ictw em

Dra T. Waliehiewieza

I V a d e s l a n e .
(Za rub ryk ę tę  redakcja n ie  b ierze od p ow ied zia ln ości).

Dp* Hm S to b ieck a  u
Zakład Kaatystyecmy otwarty Lwów Aesyka x  rćf j ańsDą|.

i  m ech a n o ter ep eu ty czn y

Dra K- W y rz y k o w sk ieg o
Ordynacja od g. 3—5 popol, u l  Senatorska 6.
W sk a z a n ia  : Z b oczen ia  w  b u d o w ie  c ia ła  ch orob y  k ości, 

sta w ó w  1 m ięśn i (z łam an ia , zw ich n ięc ia ) gru ■ 
ż lic a  ch iru rg iczn a  (k o śc i, stawów-, g ru czo łów )  
ćh o ro h y  ogó lne, ch orob y  serca, a s tm i, aton ia  
k iszek , g ośc iec  (g ich t) , ch o ro b y  u k ładu  ner­
w o w eg o  (porażen ia , n ied ow ład y ,n erw ob ó le) cho­
r o b y  k ob iece  (m etodą T urebrandtaj, o ty ło ść  itp .

tfhdfti lecznicze: O rygin aln e aparaty  Z anderow sk ie, ką  
p ie le  w  gorącem  p o w ietrzu  (sy stem  T ernauera)  
k ą o ie ie  e lek try czn e , św ia tło  kw arcow e R ónt- 
gen , B ergon i, e lek tryzacja , m asaż w ib racyjn y , 
ręczn y , op atrun k i g ip sow e. Gorsety, przyrzą­
dy ortopedyczne, protezy, pasy ppzepi kli­
nowe 1 t. d. wykonywane we własnej fa­
bryce p od  k iero w n ic tw em  in ży n iera  sp ec ja lis ty

783
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Czas cćaowić przedpłatę
na luty Z

Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przeo ■ 
płaty na LUTY — celem 'niknięcia przerwy 
w przasylcfe (>K«rJera Lwowskiego'*

Prenumerata wynosi: /
We Lwowie bez odnoszenia do tromu:

miesięcznie kor. 13, 
kwartalnie kor. 39,

. z odnoszeniem do domu:
miesięcznie kor 13̂  
kwai .oliiie kor 45, 

t> > rzesy k . pocztowa w  cale) Polsce:
miesięcznie kor. 15, 
kwartalnie kor. 45.

& y 'zesyłką pocztow) w Innych państwach:
miesięcznie kor 17*50, 
kwaitainie ko.' 62*50 

Cena pojedynczego numeru na całym obrza»e 
Polski 50 lal

fca zmianę adresn dopłaca się 50 hal.

V/ obronie wschodniej Małopolski.
(Korespondencja „Kurjeru Lwowckiega).

withiró.
Rada gminna w WitKowie, pow.ai Sokal, 

uchwaliła następujący protest przeciw prowizorjum 
wchodniej Małopolski. Rada gminna w Witkowie, 
powiatu sokalskiego na posiedzeniu dnia 26. gru­
dnia 1919 r., przy współudziale reprezentantów 
ruskiej narodowości, zakłada stanowczy protest 
przeciw decyzji Rady pięciu w sprawie przyłączenia 
prowizorycznego wschodniej Małopolski do Polski, 
a domaga się od Rządu i Sejmu, by nie podpisał 
odnośnego traktatu, domaga się zmiany tego pro­
jektu i stałego przyłączenia wschodniej Małopolski 
do Polski.

Rada gminna uchwala wysłać powyższy pro­
test do Naczelnika państwa, marszałka sejmu, 
piezydeuta ministrów i ambasadora angielskiego 
>v Warszawie. Odpis protestu odesłać oigankacji 
narodowej w Sokalu.

Sekretarz : Naczelnik gm iny :
fiartlieti Szajner.

(Korespondencya własna „Kuriera Lwowskiego**).

Bóbrita, w stjczm u 1920.
T ak się tó marzyło wszystkim tu na Kresach, 

t t  po uwolnieniu ze straszliwej niewoli hajdam ac­
kiej zestrzelą się wszystkie umysły i siły polskie 
w jedno wielkie ognisko. Zdawało się nam, że 
wśród nas nie będzie ludzi słabych — którzy fry 
marczyć bęaą dobrem Polski. Ani na sekundę me 
powstała myśl w  żadnej polskiej głowie, żę vi ro- 
gowie Polski ukarani niu będa, że o dziwo — na­
wet do urzędów polskich przyjdą.

Jest w Bóbrce ekspozytura centr. odbudowy kraju. 
Prowadzona dawnym trymem. Pracuje w niej „neu­
tralny “ Szader, który służył Austrji, Ukrainie, no 
a teraz Polsce. Z jego też inicjatywy, dzieją się 
horandalne rzeczy! Oto żydzi i Ukraińcy ma­
sami dostają asygnaty na drzewo, na odbudowę 
na koszt państwa. W śród nich jest niejaki Łoba, 
b. wach.nistrż ukraiński, k .ó "S  w c z a s i e  zawie­
ruchy uftraińsftiej pali? uńeś polską Dawidów, 
mszcząc się rzekomo za spalenie domu w czasie 
ostrzeliwań art. polskiej. Ukraińcy mu dali zapas 
materjału, budowę rozpoczął —* obecnie powrócił 
i dzięki polskiej odbudowb kraju —* odbudowuje 
dalej. Budują też i ci Rusini, którzy w czasie woj­
ny wcale nie ucierpieli, odznaczyli się tylko tem, 
że rabowali w czasie zawieruchy dobytek polski. 
Ale nie ma funduszów na reparacje polskich szkół. 
N. p. 4  kl. szkoła w Starem Siole ma jedną kla­
sę, w której uczy się dziatwa klasami cu drugi 
dzień po 2 godz.

W Bóbrce 3-e! miesiąc szkoła zamknięta z po­
wodu braku funduszów na opał i t. p. Trudno za­
iste w to wierzyć, by się to w Poisaa dziać mo­

gło, w powiecie, który tak ciężko i strasznie prze 
żywął epokę hajdamacką.

Ciekawi — czekamy — jak rząd załatwi tę 
sprawę. O stwierdzenie faktów odsyłamy do tych, 
co musieli zrealizować asygnaty wydane przez 
ekspozyturę. Wiele rzeczy innych horendalnj'ch tu 
w powiecie się dzieje. Pewien czas łudziliśmy się 
że p. delegat Gałecki w^lądnie w sprawy powia­
tu, o których wiele słyszał. Tymczasem wszystko 
idzie dawnym trybem. Aprowizacja w ręku żydów, 
nędza wśród ludności, szkolnictwo w upadku. Ra­
dzimy w czas jeszcze wglądnąć w te sprawy. Du 
sza polska jest tem wszystkiem do żywego do 
tknięta. Czuwamy jednak i nie damy się tu na 
własnej ziemi krzywdzie ani poniewierać.

2 POKOJE J eg n n ~ k o  u m e­
b lo w a n e  z  u ży c iem  pia­

nina, ła z ien k i gazow ej, k u ­
chenn i gazow ej, k u ch n i Na- 
bielakn na 2 m iesią ce  do n a ­
jęcia. Z głoszen ia  ,C . K.*
A dm iu. 724

OGŁOSZENIA.
Nau*ca I wychowanie.

Nowy kurs 
przygotowawczy
do rządowego egzaminu 
z rachunkow ości pań­
stwowej (.zamiejscowych 
przygotowuje się w dro­
dze korespondencji) oraz 
stenografii polskiej roz­
pocznie się 5 i 6 lutego br. 
Kjonces. P  akt. Kursa 

rachunkowości

Kurkowa 1. 38.

ŁODA, in te lig en tn a  ener­
giczn a  p anna znająca  

się  gru n tow n ie  na gosp od ar­
stw ie  dom ow era i rolncm  
h od ow li d rob iu  i n ierogacizn y , 
puSzuKąje zajęcia  na w si w  
ch arak terze  to w a rzy szk i do­
rastającym  pan ienkom , m oże  
prow ad zić  kancelarję, p isze  
biegle n a  m aszyn ie . Z głosze­
n ia  do Adm in. „Kui-jera* nod w la a ty  
p. S. 094 ad m in .

O sprzedania  kam ienica  
2 p iętrow a  w raz z grun- 

z oso b n y m  w ejśc iem  oraz z-tem  pod  budow ę, naa iją<*ym 
całem  utrzym an iem . Z ap łatajsię na cele  p rzem ysłow e przy

■^O SZ U K U JE  zaraz u m eb lo -1 
w an ego  pokoju  z ła z ie n k ą 1

częśc io w o  prow iant) m i. Zg.o- 
szen ia  Jagielle Asi- 8 . 1. n. 
nr. d rzw i 4 673

PRZY rod zin ie  składającej 
s ię  z  d w ó ch  osó b  je s i  

pokój u m eblow an y  z w sp ó l­
n y m  przedpokojem  za ra t do  
w y n a jęc ia , 2 m iu u ty  od  tra m ­
w aju , śn o p k o w sk a  31- d rzw i 0

rogatce w  p o b liżu  dw orca i  
toru  kolejow ego. P ośred n ictw o  
w yk lu czo n e . W iadom ość: Jó­
zefa B ie lesz , L w ów , P iać  
Sm olk i nr. 5 . 1L p ., II. ic h .

728

JRAW DZIW Y „ D o b ern rn *  
p ięc io  in ies Za 500 kor, 

do sprzedania , u l. Za rogatką  
G ródecką 4. n  p N iżan k ow -  
sk iego. 731

K AMIEŃ”  GA (I, p. w oln e la­
ta  ok olica  Parku K ilińsk ie­

go w k ła d  330.000 k. ok azyjn ie  
do sp rzed an ia  ponadto inn«  
in u iejsze  i w ięk sz e , w iad o-  

7 7  ()lm ość S iiop kow sk a  39  d rzw i 4.
7&5

POKÓJ jest  w o ln y  P en sjo ­
n at „H elena" S ap ieh y  2.

781

POKOJU u m eblow an ego  z u- 
życien i kuchn i w  p ob liżu  

śród m ieścia  p oszu k u je b ez­
d zietn e m ałżeń stw o . Oferty.' 
upraszam  do portjera  
G ródecka 53 a.

FUTRO pod różn e sz o p y  sprze­
dam  G łęboka 21. 1. p . n a

lew o 765

P

ARCHEW w y b o ro w y  ga­
tunek  je s t  w  w ięk szej  

n o te lu iil0 gci zaraz do nabycia . W ia- 
73(i;dom ość „Gaz z iem n y* u l, I e -  

ona S ap ieh y . 3. 766

O
GRODN1K żo n a ty  w  ś r e -O  SŁUCHACZÓW  tecnniK i 

dn im  ivi«ku obznajom io-'*"  p oszukuje pokoju  um eblo-  
n y w e w sz y stk ic h  gałęziaeh^w anego z opałem  i ara z i©  
ogrod n ictw a  ja k o też  p row a- .wynajęcia. Ł askaw e zg łoszen ia  
d zen iu  p szc zó ł p oszu k u je  po-:‘'n "dinin  
sad y  od 15. lutego. Z głoszen ia

OKÓJ k a w alersk i z ła z ien ­
ką, u m eb lo w a n y  za  p r o - '[ /O P lĘ  gosp od arstw o  50-100  

w yn ajm ę. A dres w  IV m órg. z b u d yn k am i lub  
807 b lizk o  L w ow a. Jakóba  

S trzem ię  1. U  a. d rzw i 6. od  
■ł 6. 776

t!o adm in . 
H. D.*

O grodnik Ł op atyn . 778

JARDZO dobra k raw czyn l 
sz u k a  zajęcia  w  lep szychR o s z e n ia ;  codżi<mni^odjdoraa3chu pryw?tnych. zgło„ e.

3-4 D o p o ł. 0 4 7

UCZEŃ k on serw atorju m  
m u zyczn ego  (a b so lw en t  

sem in .) u d zieli g ru n to w n e p o­
czą tk i nauki gry u sk rz y p ­
cach  (m etoda Seycika)-' i so l- 
fezu, także lek cje  k las n or­
m aln y ch , n ajchętn iej za u trzy ­
m a c ie , Z g łoszen iep od „L ek cje*  
do adm iu . 672

p ie lis to w n e  d la  J. K. do p. 
O n yszk iew icz  P iek arsk a  14.

798

W iększa południowo- 
nietniecka ra fin e rja  o 
lejów  m ineralnych po 
siuku je biegłego, z ta m- 
kejszytif przem ysłem  
| oleju ziemnego

IE K C J E  p rzy jm ie  te c h n u . ( j f c g j , n a n y  m  p a n « m  
L  z g ł o s z e n i a !  O. w  A dm in. do objecIa trau sp ^ ÓWt t a .

k upna etc. O ferty z podan iem

Js
1-RANCAISE in stru ite  d i-T eleren eji u p rasza  się  adreso- 
sp ose  d e q u e lq u e s  hew res, vyaĉ  pod  szy frą S. S. 3018

,K u ije r a “
PŁASZCZ w ie c io r k o w y  ja ­

sn y  do sp rzed an ia  m ożn a, sny
dlujoglądać w  h an d lu  
308 0 i H alick i 2.

W. Ligęza  
782

Kupno i sprzedał. OKAZYJNIE lis  b ia ły  do  
sp rzed an ia  m agazyn  fu -  

Iter W róbel H alicka 20. 791

SOKÓŁ II. zakupi książki, 
dla  m ło d z ieży  d la  drużyn  pjfcwo.

sk au tow ych  (Lw. IV. V) Zgio-    —
sźen ia  śo k o l II. u l. K ętrzyń- CRAK  
sk lego (Szep tyck ich ) 32. 549." żal

LIS b ia ły  do sp rzed an ia  u l. 
św . T eresy  2. II. p, na  

792

LISY, kuny, tch ó rze  w y p ra ­
w iam , kupuję K a rp iak .j- ---------------

L w ów  K urkow a I l -a . 606 j^APELUSZE

n o w y  ze sp od n iam i 
żak iet m ęsk i sprzedam  

L eona Sap iehy  37. 11. p. na  
lew o. 806

I/AM IEN 1CĘ m n iejszą  
• »  w ięk szą  w k ład  80

w e,
dam skie d ie to -  

ak sam itn e, b ia łe  be-
iu b lu e ty , tan io  sprzedają. B oni- 

ększą w k ład  80  d o  żratrów  6 . 1. p. na lew o od  
2 50 .000  k. k n p ię  zaraz. Zgło j l l - 2  822
szen ia  pod  . K upiec* adm in .

698;̂ > FUTRA m ę»kie do 
dania . W iad om ość

5'adresser
Francalse,

bure u do jojnal do Rudolfa Mossego y 
7 75| Sztutgaicle. 452

Win*POSZUKUJĘ n au czycie lk i  
-utyn p w an ą do dz.ew . 

czy n k i 3 ki. lieeal. i ch łopca!1 
3 norm . n? w ieś. L ist. o re itv  ,< 7”

« ® «^J^ L5S-Jr?sa:
W P. L ekarzy. L w ów  P iekar­
sk a  10. 708

KUPIĘ i d ob rze  zap łacę  n ie -K u rk o w a  43. parter, 
w ie lk i n o w y  lub  n ż y w a -|............— ■

sp rze-  
3 4 g. 

809*

PIANINO u ży w a n e  w  do­
b rym  stan ie  kupię. Zgło-

n y  w ó zek  d o w o ż e n ia  chorego.;
Zgłoszenia do A dm in . p od :1 
„W ózek 6*. 7 l5  szenta  w ra z  z podan iem  c e j j
—-----  -■  ■—-------- do adm in . „Kurjera" pod*
g Y P lA L N IE , łó żk a  z m a tera p ia n in o  606*. 812

cam l, o tom an y , sofy , roz

o. p. Szkło. 789 ,

POSZUKUJĘ profesora, ru- ‘ 
lyn o w a n eg o  p ed a g o g a .d e  

d w óch  ch ło p có w  5 i 4 k i . l |j 'ca m  i m
CZYSZCZENIA k an ałów  1 k io  

aków  w j-konnje konceąjo-

m alte m fh le , garderobę, obra- BJBĄlsANE 
*y, prześcierad ła  itp . m a do ■ ■  d ostan  
n ab ycia  L u d w ik i M acnalskiej 
„K upno i  sp rzed az* , Sap iehy  
41. 738

drzew o b ukow e  
dostarcza  w  d n in  zam ó­

w ien ia  k on ces B iuro „Kom­
pas* K ilińsk iego  3. parter.

753

790

Ab s o l w e n t k a  g im n -r e a i- ;ifl- 
oeg o  p o szn k u je  lekcji. 

Z głoszen ia  pod „Asojwcntku"  
do adm in  "821

pr7yjm nje W oroniak P yn ek
720

LEKCJĘ na w ie ś  zaraz po  
szukuję, z  k las normai.4-J* L w ów

alb o  n iż . real. Z głoszen ia  do "
818 U

OŁOŹNA P ic h ler  kon cesjo­
now ana z 25 -letn ią  pra  

k tyk ą  przyjm uje P anie na czas  
*ł ib o ic i pod  dyskrecją , Sapie- 

726

ad m in . pod „Zaraz*.

Posady i prace.

POSZUKUJĘ  
szera  do {

zdo'n ego  retu- 
p o zy ty w u  i ne- 

Zgłos^enin z w ąrun-

k o m itętó w  b a lo w y ch  
ozd ob y , kokardy, para­

so lk i, k o łn ierze , -wachlarze, 
k o szy czk i ro b i na zam ów ien ia  
K lin ika  lu lek  W ysp iań sk iego  
i. 15. 763

stro ic ie l for-
gatyw u- Z g łoszeń .a  z w j r u n - |# ł  tep ia n ó w  Senatorska 4. 
kam i pod B. K aliszew sk i I -r -p r z y jn u ije  stro jen ia  I repera-

A rtur Smutny
teo ia n ó w  £

popol. 672; cjc. 810

NA w ioś obok  
potrzebny o d

P i-zew o—!k -  | n O  d z ierża w y  ogrodn k ilka  
-*0. lu tego  m9  m orgów . W iad om ość w  

n a u c .y c ie i (ka) z  dobryn .j re-|n ie d zie lę  3-5 god z, u i. S tryjska  
ferencjam i do ch ło p czy k a  z !j2 . L w ow . 811
I. ki. g im n. Z głoszen ia  od  l-3 ;_    —
L w ów , O chronek 4 .  a. p.j 1 1 »■■■ 1,1
śmiałow-ka. Mieszkania.

S OLICYTATOR z długole- , ----  ------------------ --------- -
ta ią  p raktyką notaria ln ą . |% W A  pokoju u m eblow an e  

b ieg ły  w  sn raw ach  ta b n la r - .* ^  s  k n rh n lą  k om p letn ą  od- 
n y eh  i sp ad k o w y ch , p ossn k u  'najm ę z E zd ro w y  w ik t. W la- 
je posady. Z głuszen ia  H iero- dom ość T arnow sk iego  9. par- 
n im  Bereżnic^L C hyrów . 722 ter  lew y . 797!

Pow iatow y U rząd Zdrów  Li w Krasiłym- 
s t a r i e  zawiadamia, że w mieście K rasnynstaw ie
wakuje posada lekarza miejskiego
Praktyka prj watna wobec braku lekarzy zapewniona.

W  csffdzłe Ż6ik‘_ivka powiatu Krasnystaw- 
skiego potrzebny iekafz. W  promieniu 26 kim. 
nie ma lekarzy. Praktyka prywatna do 8 0OQ kor. 
miesięcznie,
iRiirucji sdziela

12
Pow. Urz. Zdrow fa K rasnysfaw .

Dentysta Dr. LEWANDOWSKI Lwów
pl- Uaiicki J

W  ccln prygotow anta personalu
dla kô umri odkażających

na front podolski, o tw iera  Vę
bezpłatny kurs przygo owawczy

pizy Glówrfem Pełnomocnictwie P. T. Czerwonego 
Krzyża frontu południowo-wschodniego,

Po ukończeniu kursu słuchacze będą Ł,ałiezani 
na służbę. Zgłaszać s ię ; 802

M KiaM to  Cł. ttnika frant!
pof.-wsch. P. T. C. K.

S a S in if l  ta io ń *  m w  I ł^ u zy , m a rk izety , m aterje angiel- 
ORMIIB W lB B fc lir illlB  „kie na k o stiu m y  i p ła szcze  poleca

najtaniej

M. C polska ZtiAviOl3.IL Ł“f
p ła szcze  poleca  

805  
OdlOal 
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8 KURjZR LWOWSKI z  dnia 4. lutego 1920. Nr. 8Ł

WINA W ęgisrsK ie - 
i Austryackic

pa najn'2szycb cem<b palsca 
M H W D I L  H E R B A T Y  i  K A W Y

EDMUNDA R IED LA
w e  L w o w i e ,  u l .  R u t o w s l c i e g o  3 .

B E l l J Y A i lb  P O Ł O A I E C K I
I t u p  o j  e t 1

orterlauy J pianina
w e  I w o w i e ,  n i .  K łe m .  T a ń s k i e ]  1 .
r

Każdy palacz musi przyznać, 
że tutki i bibułki cygaretOY/o

„SOLALI
s ą  n a j l e p s z e .

66

W I K L I N A
do wyrobu mat (Baurohmatten) Kupuje wagonami 

Emanuel Klein Konigstadtl Czechy. 453

O g ł o s z e n i e .
Gmina miasta Lwowa wynajmnie w  drodze 

stnej licytacji budkę n i  placu Strzeleckim do sprze- 
łaźy mięsa ewentualnie innych arryKulów spo- 
^rwczych,

Licytacja odbędzie się we czwartek dnia 5. 
S tego  1920 w Miejskim urzedzie targowym (Ra­
tusz parter), o g. 12 w poludcie. Bliższych infor­
macji udziela Urząd targowy.

W e Lwowi; d. 30. stycznia 1920
Magistrat król. sioł. m. Lwowa. 23

Dobrowolna licytacja
p c i  zarządem

H a li  A u k c y jn e ) ,  fó id esik ca  3, 1. p.
rzeczy po ś. p. Dr. Tad. Krygowskim

od b ęd zie  s ię
dnia 4, lutego 1920 godz. 2. poobiedzie 

przy ulicy Sądowej 1. 6, parter.
O glądanie p rzed m io tó w  d n ia  3 in tego  od  godz. 3 —6.

-■ LICYTOWANE B Ę D Ą : = = = = =
Duże biurko Japońskie. — Szafki. — Stoliki- 
Taborety, -  Garnlturki. — Kilim duróystańSKl- 
Bronzy japońskie i Indyjskie. — Porcelana >a- 
pońska i t. p. oraz 2 bardzo duże łóżka mo­

siężne. 689
WYJUNIEBU TYLKO W ZMUDZIE HALI AilKCYJKEJ CD 3 -8 '

Z A R Z Ą D  B A L I  A U K C Y J N E J
przy ul. f.&ademfc&lei 1. 3. 1. piętko urządza

l- e c y ta c ję  586
dme 10. lutego, wtoiek o godz. 2 popol. początek,
i do dnia 6. lutego przyjmuje wszeliua 
przedmioty

do lic y to w a n ia .
W y ]a ć n ie n ia  c o d z ie n n ie  p o m ięd zy  

godzin!}, 3 —0

Prawdziwą glicerynę do rąft
p o leca  nąjtrn iej 324

LU D W IK  HOSZOW SKI
G łów n y  sk ład  farb i  m aterja łów

u lica  A k a d e m i c k a  1. 3.

zS c a dt0 SK A B O FO R M n a b y c ia  I

w 3 dniach skutkuje!
N a Św ierzb, sw ęd zen ie , lisza je  =k óiy  n ieza w o d n y  
Środek, p rzez  lek arzy  w ie lo k ro tn ie  p o lecon a  D r a  
F l o & c h a  oryg in a ln a  m f - ń ó  i  p u d e r  

„ S K a B C F O R M **  
n i .  b ru d zi, n i .  b arw i, bez zapachu

Dr» nabycia we wszystkich aptekach. 
S k ła d  g ł ó w n y : G łó w n a  r o z s p r z : d a ż  „ S k a b o -  

lo r m u “ d la  P  ls k i  K r a k ó w , L u b ic z  2 2 .  8435

g leb a  ły tn ia ,^  w tyra 68 m . 
łąk  jed n o  i d w n k ośn ych  od ­
d alon y  5 k im . od  m iasteczk a , 
9 k im . od  stacji k o lejow ej, 
25  k im . od  dużego p rzem y­
sło w eg o  m ia sta  w a z  z bu­
dynkami, Inwentarzem ży­
wym I martwym oraz za . 
sie w a m i jesien n y m i zaraz 
do sprzedania. — Z głosze­
n ia  pryjm uje i in form acji 
u d ziela  Spółka  ro ln icza  L w ów  
3-go Mąja 1. 12. m ezantn

II. seb od y . 794

Który fabrykant dostarczy większe iiości 
odnadków lub nie wyrobionej

S T E A R Y N Y  i W O S K U
do fabrykacji pasty do ob t w i a .____

|M T- Chodzi tu  o w ię ’tsze dostaw y. “W
O dn ośn ych  fab ryk an tów  p ro si s ię  o  p ró b n e  o ferty  pod  

„R. P . 1066*

Touł flke. Rek lam a Po lska, Poznań 6.

S UKNIA n o w a  strojn a  k o ­
ron k ow a z  różow ego  je -  

d w aniu  o k a zy jn ie  do nabycia. 
O glądać m ożn a od  11-3. Ł y­
cza k ow sk a  70. o fic y n y  drzw i 
nr. 9. 800

R e d u t o w y  k ostjum , ka­
losze  d a m sk ie  do sprze­

d an ia  Z a m .jsk ie g o 9 .L  d rzw i 5.
699

J O  CKTNaRÓW  sia n a sprze- 
da sk ład  nap rzeciw  ka­

w ia r n i „Szkockiej* Ł oz iń sk ie ­
go 11 796

O G Ł i O S Z I U N I H .

0 A s  MMi 01190 i i i f  i  L i i
podaje niniejszem do wiadomości, że w myśl uchwały 
Rady miejskiej z 22. s ty c z n ia  1 9 2 0  ze wzglądu na 
bardzo znaczne podwyższenie cen materya-łów potrzeb­
nych do wyrobu a szczególnie węgla, jak i kosztów 
robocizny, zostaje cena gazu p o d w y ższo n ą ,, a obo­

wiązujące ceny wynosić będą:

za m do oświetlenia, gotowania
1 ogrzewania . K 2 —za 1 m. sześć,
za gaz wyłącznie ćo motorów . , ,  189 „ 1 „ „

Neleźytości z powyższego ty tu łu  przypadające do zapłaty za 
m iesiąc atyczeń 1920 bez względu na term in odczytania stanu ga­
zomierza jak  i nadal, iu iją być płaco»te ju t  wedle powyższej taryfy .

Ze względu na trudności spow odow ane w ielkim  brakiem  
węgla uprasza się PP. O d b io r c ó w ,  ażeby w  w łasnym  i publicznym  
interesie postępow ali z m ożhw ą oszezędn. przy używ aniu gazu.

W myśt refruląmint dostawy gazu, PP. Odb’orcv winni o zmia­
nie mieszkania, na wypadek wyjazdu, lub o zau ze>.anlu używania 
ga u, zawiadomić o tern plsemr.ie lłyr k ;vę gazowni iia.c ej odpo­
wiadają za szkoJy, k d.eby Gazownia prżi z to poniosła.

Lwów, w styczniu 1920. 815
B/refctya U M i  fiDZDwiio Miejskleso.

B E - T E - H  A
Bliuro Techniczno-Handl.

Ska z o g r. odp. w  W arszaw ie , Św. K rzyska 35.
poleca ze s k k d u :

T o k a r n ie  ż e la z n e  od 1-4,5 metr.
¥Jiertap»ki do 50 mm. 

Fi*szei*ki u n iw e p sa ln e  i poziom. 
Świc&py, paśniki i t. p. 

M o to r /  i Art. techn. i t. d. i t. d.
Dostarcza wszels lego rodzaju obrabiarki do żelaza 
i drzewa. Zakupuje całe* urządzenia f  »ryczne.

Kantor główny Warszawa Świętokrzyska 35.
Filje: Łódź Cegielniana 85.

Lwńw, Asnyka 11. tu

K O N K U R R .

rozp;suje niniejszem konkurs na posady

asystentów leśnictwa
w  biurze Psocien

z poborami słuźbowemi, które zostaną ustalone 
umową, zależneml od kwalifikacji, z siedzibą we

Lwowie.
Kandydaci, ubiegający się o te posady, winni przedłożyć: 
1) Metrykę urodzenia. 2) Dowód uczynienia zadość 
powinności wojskowej. 3) świadectwo dotychczaso­
wej praktycznej pracy zawodowej. 4) Świadectwo 
ukończenia n uk w wjższej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie Jub akadcmji leśnej. 5) Cu-

ricuiam  yitue.
Podania należy wnosić do

Towarzystwa Gospodarskiego w i Ly/owIo
ulica Kopernika 1 20 w

"v*r t e r m l u i o  d o  1 5 . l u t e  gro 1 3 n o .  r .

D rałun  A rtu i CKimara na  L n w , , Sjybi nmw g Bfttaktoc o<toGWtedsiato«Ł: Iftdaur yfrnifrw


